
N i \  1 7 3 . Sobota, 30, Lipca 1904, Rok 94,

1 / S i e n n i e  o godzinie 5. ;>o połinlnin
^  1 dni poświąteeznyeh.

,P0j t.'d.i'dczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
* i C*ari* ~  Biura Redakeyi i Adinimstraeyi 
{f. 6 e t i t v ; . ®:{° 1- 12. — Ekspedycja miejscowa 

, en-ńków S t. Sokołow skiego, P asaż  
^  * *• ^  — Listy należy frankować. 

eWama<j/e otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerat* z przesyłką pocłtową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  21 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K, 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„ P rzew odnik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety L w ow sk ie jo trzym ają  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. li;.ca do końca grudnia, ćwhrćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 80 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 b a l. od jednego  w iersza m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie Pasaż H ausm anna 1. 9. i  w b iurze 
L udw ika  P lo h n a  u lica  K aro la  L ndw ika 1. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

GẐ ŚĆ URZĘDOWA
c, k Obwieszczenie
ś̂>Ca h a,1»estnictwa we Lwowie z dnia 28 

h W■ p k o wykazie panują­
cych A lic j i  zwierzęcych chorób zaraźli- 
?. l̂i L  Zfestawionym na podstawie sprawo- 
'Pea ^,l’ostw, przedłożonych od 17 do 28 

S j  , r - i ~  zamieszczone jest w „Dzien- 
y L .0^  owym “ dzisiejszego numeru Gaze-

I I 1 UEZ1 D0WA

Lwów, 29 lipca 

f*j j. ^strząsająca wiadomość rozniosły wezo-

Wew9ętrzi!yeh W. K. Plehwe padł 
L krótl amaChu’ rozszarPany Przez bombę.
v‘̂ U i J JJI ki C U- i cl fi U. UZiCWiMl 1<VL

asty 2 rzędu maż stanu ginie w 
H y L Z r§ki nihilisty. Poczucie ludzkie 
a ^ch na 0 strasznych
H Zerilsty ; dowodzą one, że człowiek 

kV'lj 1.e'zuPeln 'e  jeszcze oswobodził się od 
lnsl,yn któw, które kierowały nim na 

a'6P0(jYĈ  szczeblach rozwoju. I niczein 
gdyVna UsPrawiedliwić skrytobójców. — 

^Stelki ^Słny nawet, przysłaniając oczy na 
^ ( . z e Wzglgdy etyki, śledzili praktycznych 
faZał0v,/e .rezultatów takiej zbrodni, to po- 
*c» : y się, że nie

sprawę.
j e /  Ŝ ’ ze n ‘e W io  ^ybia, ona celu, 

cze pogarsza sprawę. 'L krwawego

posiewu morderstw nie wzrasta plon żyzny 
i nie wśród uderzeń .sztyletów, ani huku 
bomb wschodzić zwykło słońce uszczęśliwie­
nia ludu.

Jakoż zaledwie padł Plehwe, już groza 
represyi zawisła nad stolicą nadnewską. De­
pesze donoszą o zaprowadzeniu stanu oblęże­
nia w Petersburgu, o skonsygnowauiu woj­
ska i o ściąganiu żandarmeryi z prowincji,
0 niezmiernym popłochu wśród publiczności, 
która tłumnie opuszcza miasto.

Nihilizm jest ciężka, chorobą organi­
zmu rossyjskiego, wszystkie zaś choroby le­
czą się jedynie usunięciem przyczyn. Tylu 
już terorystów rossyjskich odpokutowało 
śmiercią za swe winy, a mimo to ciągle no­
wych ofiar krew pada na głowę systemu, 
którego widomym znakiem był Plehwe. Chciał 
on zbudować niewzruszone tamy wszelkiemu 
postępowi w dziedzinie idej, w dziedzinie 
życia społecznego i narodowego. Zwolna wkra­
czającą na nowe tory Eossye powstrzymał 
w tym pochodzie i uczynił wszystko, co mo­
żliwe, aby na długie czasy, odjąć jej mo­
żność wydostania się z ciasnych warunków 
ustroju ezynowniezego.

Niepokoje na Uniwersytetach, zsyłanie 
studentów do rot aresztanckich, zsyłki adm i­
nistracyjne zasłużonych około Rossyi ludzi — 
wszystko to przypisywano Plehwemu. Działal- 
nośćswą ukoronował russyfikacyą Finlandyi, 
której odebrano za jego namową liczne pr<*- 
wa, zawieszóno całą jej autonomię.

NU/onicc w stosunku do „kresów" był 
również zwolennikiem i krzewieielem polityki 
centralistycznej i r u syfi kacy j nej, która dała 
Warszawie Czertkowa.

A wszystko to czynił z pełną siłą prze­
konania, że służy dobrej sprawie, z zapałem
1 energią niewyczerpaną tak, iż upatrywano w 
nim geniusza, który potrafi Rossyę wy dźwi­
gnąć nakoniec z wewnętrznych zamieszek.

Tragiczny koniec obraca te nadzieje 
w niwecz.

* **
Wacław Konstantynowic-z Plehwe uro­

dził się w r. 1846 w Warszawie z ojca e- 
wangełika uważającego się za Polaka i z 
matki prawosławnej W latach dziecinnych, 
wychowany był w otoczeniu polskiem. — 
W Warszawie kończył szkoły, tu miał licz­
nych kolegów, z którymi dość długo utrzy­
mywał stosunki przyjazne. Nawiasem dodać 
wypada, że nawet wówczas, gdy jako urzę­
dnik sądowy przez pewien czas w r. 1S7S 
zajmował stanowisko podprokuratora war­
szawskiej Izby sądowej, bywał w towarzy­
stwach polskich i najpoprawniej mówił po 
polsku.

Ukończywszy Uniwersytet moskiewski 
ze stopniem kandydata praw, wstąpił do 
służby w dniu 16 sierpnia 1867 r., jako 
kandydat do posad sądowych przy prokura­
torze moskiewskiego sądu okręgowego i przez 
lat 14 służył w wydziale ministerstwa spra­
wiedliwości, zajmując kolejno, począwszy od 
1868 roku, stanowiska: podprokuratora są­
dów okręgowych we Włodzimierzu i w Tu­
lę, prokuratora w Wołogdzie, prokurato­
ra warszawskiej Izby sądowej, wreszcie p ro ­
kuratora petersburskiej Izby sądowej. Na 
tern stanowisku obowiązany był osobiście 
składać raporty Aleksandrowi II. o przebie­
gu postępowania śledczego w sprawach o 
przestępstwa państwowo1, a głównie o wybu­
chu w pałacu Zimowym.

W r. 1881 mianowano go dyrektorem 
departamentu policji państwowej i człon­
kiem zostającej pod' przewodnictwem sekre­
tarza stanu Kochanowa komisy! do ułożenia 
ustawy ochrony państwowej. W roku 1884 
mianowany senatorem i wiceministrem spraw 
wewnętrznych, pozostał na tem stanowisku

do dnia 1 stycznia 1894, kiedy to został se­
kretarzem państwa i głównym kierownikiem 
wydziału kodyfikacyjnego przy radzie stanu. 
Wówczas przewodniczył przyszły minister 
w -wielu komisjach.

Gdy w roku 1892 utworzono pod prze­
wodnictwem następcy tronu (obecnego cara) 
oddzielny kemitet do niesienia pomocy lu­
dności, dotkniętej nieurodzajem, Plehwe mia­
nowany był członkiem referentem tego ko­
mitetu. W dniu 14 maja 1896 roku posu­
nięto go na wyższą godność rzeczywistego taj­
nego radcy. Ministrem spraw wewnętrznych 
został zamianowany dnia 18 kwietnia 1902 
roku, w miejsce Sypiagina, który padł ofiarą 
zamachu morderczego na kilka dni przedtem.

Wczoraj po zamknięciu numeru Gazety 
i dzisiaj w nocy otrzymaliśmy następujące 
depesze:

Petersburg. (Rossyjsha Ageneya tele­
graficzna). Godzina 2 minut 50 po południu: 
Zamachu na ministra spraw wewnętrznych 
Plehwego dokonano w chwili, gdy minister 
w powozie zbliżał się do mostu przed dwor­
cem warszawskim kolei żelaznej. W znajdu­
jącej się na prawo restauracji, siedział pe­
wien młody człowiek i ciągle wyglądał na 
ulicę. Gdy zbliżał się w powozie minister, 
który jechał do Carskiego Sioła, aby powin­
szować imienin wielkiemu księciu Włodzi­
mierzowi, ów młody człowiek rzucił bombę 
przez okno. Dwie są wersye, co do tego, 
gdzie bomba wybuchła: wedle jednych pod 
powozem, wedm innych wpadła do powozu. 
Wybuch oderwał ministrowi głowę, a z po­
wozu pozostały tylko tylne koła. Huk był 
niezmiernie silny. W gmachu dworca kolei 
na froncie od strony mostu wyleciały wszyst­
kie szyby. Tułów m inistra bez głowy poli­
c ja  usunęła na bok i nakryła płachtą.

 ̂ Idy
Sabryela Zapolska.
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Do w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

XV.
(Ciąg dalszy).

i harmonia ogarniała i pv< 
^ Pr°st ku niemu.

,sw% młodość i życie rozlewne i 
N a J ^  si€ w kształty, 

su Nie ’ ? a Je80 narnleniu zaeigżyla dłoń. 
h Jdło Za°Wzyta> ale musnęła raczej, jak 

*ailrn- m’stjcznego Ea o świętych, nie­
c o n y c h  Tajniach.
i / T niej Przywarła się raną żrącą do 

^cZHyr.u° do wszystkich jej części tak fi- 
j. > Jak i duchowych. 

eha. e *aQ położył rękę. na ramieniu Nar-

^  iWof/1 j edBym gestem wziął go pod wła-

N ,  /„a/ r°we °czy wpiły sie w kark schy­
li ■ Cez neurasten>ka.
°afci te sondowały siłę woli i odpor-h-DS&T*drugim * gwaru wysuwali się jeden 

h p n towarzysze Narbuta i Leliana. 
5 % ,  ia ,fta}y po nich obłoki dymu i nie- 

e^ńehnl-1 Zawsze ich owiewał, niepokój i 
v Narila) hezgwiazdzistych nocy.

ot uczuł straszną, bezbrzeżną roz-

Vitei e t e ł ° m si®’ iz kat Pi§tnui e g°
e ć̂ on ro )alonem żelazem, aby po-

Da stn. enie.
resztk zanikającej woli zabrał i

rzucił nią w kierunku przeświecającego ku 
niemu kobiecego zjawiska.

Dobra, kochana rę k a , wyciągnięta i 
promieniejąca w oddali.

I nagle ta ręka zbliża eię coraz więcej.
Narbut powstaje niemal na jej nadejście.
Wyrywa się z piętna i z tamtej dłoni 

muskającej jego ramię.
Na progu pokoju zabielało.
W ramie drzwi stoi Anka.
Rękę ma wyciągniętą w kierunku Nar­

buta.
Kształt jej ma tę samą formę, jaką 

miało przed chwilą ujrzane przez Narbuta 
zjawisko.

Stopiło się z niem w jedno.
I płynie od niej wielki, spokojny prąd 

życia, równo rozdzielonego i wyczutego.
Idzie cicha i ogromnie kobieca kutym  

dwom, pomiędzy którymi wiąże tragiczny 
węzeł niewidzialne widmo śmierci.

I gdy się zbliżyła tak, że dłoń jej spo­
częła w dłoni Narbuta, spoczęła pierwsza 
świeża i wonna w dłoni spalonej gorączką 
nocy bezsennej — nastało wielkie milczenie 
takie, jakie się czuje przed nadejściem gro­
mu, który ma wszystko zniszczyć lub roz­
wiać się w powietrzu.

Anka nie mówi nic.
Patrzy w oczy Narbuta swym pięknym 

głębokim wzrokiem.
Nie słyszała nic ze słów Leliana, lecz 

stamtąd, z oddali uczuła konieczny, nieprze­
party mus pójścia ku Narbutowi.

Zdawało się jej, że słyszy cichy jęk, 
wołanie o pomoc, że całą przestrzeń wypeł­
niają dzwony, bijące na trwogę.

I wśród huku tych dzwonów wyczuwa 
Anka jeszcze syk węża, który tryumfalnie, 
królewsko bierze kogoś w posiadanie, pełza 
po kimś, piętnuje jadem.

Anka czuje, że ten ktoś jest jej bliski, jest 
jej konieczny, dominuje nad nią i ma wła­
dzę przewodnią i czuje równocześnie, iż ten 
ktoś może zginąć. Doznaje uczucia ratowania 
drogowskazu, bez którego zabłądzi wśród czer­
ni życiowej puszczy.

Jest więc w tem linia egoistyczna, mo­
tyw działania silny i jej własny. Tego je ­
dnak Anka na razie nie czuje, idzie i staje 
przed Narbutem biała i piękna, jak kwiat, 
nagle na straży ręką Anioła w górę wznie­
siony.

Lelian obrzuca tę postać nadeszła zda 
się po smudze e te ru , spojrzeniem prawie 
żdziwionem.

Przeczuć jej nie mógł, bo jego część 
duchowa miała granice przeczuć zjawisko­
wych, po za które nie sięgała.

Skoncentrowana i zaostrzona w pe­
wnym p u n k c ie ,  szła bez przeszkód, mają­
cych harmonię potęgi Najwvższej w formie 
Kobiety-Ducha.

Po raz pierwszy Lelian staje przed ta­
kim wykwitem istoty ludzkiej i natychmiast 
on, Duck-Destruktor, odczula w nim Ducka- 
Twóreę.

I następuje wielka, niespodziewana 
chwila.

W milczeniu zupełnem ściera się po­
tęga Zniszczenia, z potęgą Twórczą, walcząc 
siłą ducha, bez słów, bez gestów i tylko nie­
widzialne skrzydła spotykają się w prze­
strzeni i chrzęszczą złowrogo w smugach 
eteru.

Zniszczenie!
Pyt !_
Źrenice onyksowe Anki, dwie czary 

pełne, litosnej Piękności, rozlewające siłę ży­
cia, biorące w siebie smutek po to, aby go 
wyebłonąć, wonią, P ięknem , melancholią 
wielkiego czaru, umożebniającego istnienie!

I stalowe szafiry ócz Leliana, ich bez­
nadziejna niemożliwość zgody z życiem, to 
trucizna zalewająca wszelkie mrówcze obja­
wy tymczasowej pracy, chłonięcie w siebie 
smutków życiowych po to, aby jo wychło- 
nąć jako przeogromną rozpacz i nostalgię, 
spadającą lawiną na pochylone karki neura­
steników.

O, te szafiry, te onyksy tych dwojga 
walczących w milczeniu, wśród smug eteru, 
w widmowej przestrzen i!

I Anka czuje, że słabnie, czuje, że 
skrzydła jej łamią się i zwisać zaczynają 
bezładnie.

Nie wie dlaczego, ale że tak jest, ma 
pewność.

Doznaje nagłego wyczerpania i uczucia 
nadzwyczajnego smutku i upokorzenia.

Lelian natomiast w tej niemej walce 
odczuwa ogromną swą moc i tryumfuje w 
apoteozie swej Siły.

Gdy ciągle milcząc wysuwa się po za 
drzwi redakcji, jest spokojny, że dłoń Anki 
nie zmaże śladn dotknięcia, jakie ręka jego 
piętnem śmiertelnem wycisnęła na istocie 
Narbuta.

A dzieje się to jedynie dla braku naj­
większego ezynnika, jaki Anka ze sobą przy­
nieść mogła.

Nie było w nadejściu jej Miłości ku 
Narbutowi, nie było Miłości kobiecej-ducho- 
wej, nie było Miłości człowieka-kochanki, 
nie było rozśpiewanego Hymnu poświęcenia 
i wkochania się w cierpienie i potrzebę gi­
nącego.

Anka poszła linią egoizmu, chciała 
chronić tego, który był czynem jej Woli i 
zaczynała być pokonywaną przez siłę będą­
cą Czynem czynu jej Woli.

Miłości nie było....
Przyszła w fałszywej szacie ‘Samary­

tanki, w pozornej szacie strzegącego świą­
tyni życia Anioła.

Pokonaną została przez Demona, który 
szczerze odsłaniał swe motywy i nienawi­
dził rozkłębioną w huragan ziejący ogniem — 
potęgą.

Nienawiść oślepiała blaskiem.
Miłości nie było....
W eterze unosiło sie widmo egoisty­

cznych celów....
I  płynęło ze strony.... kob iety !

* * *     ...................
(Ciąg dalszy nastąpi).



S p r a w c a  z a m a c h u  próbował ujść, 
z o s t a ł  jednakże we d r z w i a c h  r e s t a u -  
r a c y i  p r z y t r z y m a n y .  Tłum ludzi roz­
pierzchnął się, zobaczywszy, że sprawca za­
machu ma jeszcze drugą bombę, którą mu 
natychmiast odebrano.

Carowi złożono bezzwłocznie raport o 
tym  tragicznym wypadku. Car polecił prze­
nieść szczątki zamordowanego m inistra do 
pałacu ministerstwa spraw wewnętrznych i 
pochować je na koszt państwa.

Petersburg. Natychmiast po zamachu 
zmoblizowano cały garnizon peterburski, a 
pałac carski obstawiono gęstym kordonem 
żołnierzy, którzy nikogo nie przypuszczają 
nikomu nie pozwalają nawet zbliżyć się do 
pałacu.

U wielu osób podejrzanych przez poli- 
cyę przeprowadzono ścisłe rewizye domowe 
i kilkanaście osób aresztowano. Policya przy­
puszcza, że między niemi znajdują się współ 
nicy zbrodni.

Sprawca zamachu, chociaż sam odniósł 
ciężkie rany, stawiał początkowo aresztowa­
niu opór i chciał rzucić jeszcze drugą bom 
bę, którą miał ukrytą pod surdutem, gdy 
atoli mu ją  odebrano, wówczas spokojnie dał 
się ująć. — Odwieziono go do więzienia. — 
W* drodze w skutek upływu krwi z rany, 
zadanej mu przez odłam bomby, stracił przy 
tomność. Jest to młody człowiek, liczący o- 
koło 26 lat i robi wrażenie studenta. Kim 
jest, nie zdołano dotychczas stwierdzić.

Petersburg. Miasto całe znajduje się, 
jakby w stanie oblężenia. Policyanci, agen­
ci policyjni i żandarmi krążą po mieście i 
gdzie tylko gromadzi się kilka osób i roz­
mawia o zamachu, natychm iast je rozpę­
dzają.

Wczoraj po południu odbyła się pod 
przewodnictwem cara narada ministrów, w 
której wzięło udział także kilku wielkich 
książąt.

Petersburg. Wczoraj wieczorem od­
prawiono w m inisterstwie spraw wewnętrz­
nych przy zwłokach Plehwego nabożeństwo 
żałobne. Przybyli na nie między innymi tak­
że ambasadorowie i posłowie innych państw.

Sprawca zamachu odniósł podczas za­
machu tak ciężkie rany, iż wątpią, czy uda 
się utrzymać go przy życiu. Przewieziony 
do więzienia stracił przytomność. Wieczorem 
przytomność odzyskał i mógł być po raz 
pierwszy przesłuchany.

Zaraz po zamachu, na tern miejscu, gdzie 
zginął Plehwe odprawiono Mszę żałobną.

Warszawa. Zamach na m inistra P leh­
wego został dokonany, według nadeszłych 
tutaj wiadomości, o godzinie 10 zrana.

Londyn. Biuro Reutera, donosi z Pe­
tersburga: Minister sprawwewnętrznych P leh­
we został zamordowany wczoraj o godzinie 
10 przed południem niedaleko dworca kole­
jowego, w chwili, gdy udawał się do Peter- 
hofu, w pobliżu „Miasto W arszawa11. Miano­
wicie z restauracyi tego hotelu jakiś mło­
dzieniec rzucił do powozu m inistra bombę. 
Bomba ta wybuchła i rozszarpała ministra, 
oraz woźnicę powozu. Cały powóz strzaskany, 
a konie poszarpane na kawałki. Sprawcę na­
tychmiast ujęto.

Wiedeń. Wiadomość o zamachu rozsze­
rzyła się lotem błyskawicy po całem mieście

i wywarła olbrzymie wrażenie. Dzienniki
wiedeńskie, pisząc o Plehwem, nazywają go 
reprezentantem brutalnego absolutyzmu, któ­
ry nie cofał się przed niczem, aby tylko 
zgnębić i usunąć to wszystko, co tchnęło 
żądaniem jakiejś wolności, jakiejś żywszej 
myśli.

Berlin. Dzienniki, zastanawiając się 
nad przyczyną zamachu, piszą, iż musiał go 
zapewne dokonać jakiś Einlandczyk. W ia­
domo bowiem, że głównie Plehwe był insty- 
gatorem zupełnego zrussyfikowania Finlan 
dyi i potrafił nakłonić cara do wydania uka 
zów, odbierających Pinlandyi nawet tę cząstkę 
autonomii, którą posiadała, a generał - guber­
nator Bobrikow był tylko ślepym wykonawcą 
zarządzeń Plehwego.

Co się tyczy szczegółów zamachu, to 
dzienniki berlińskie odmiennie od wiadomo 
ści, podanych przez dzienniki petersburskie 
i rossyjską Agencyę Telegraficzną, donoszą, 
że sprawca zamachu czekał na ulicy i gdy 
zaprzężony w trójkę koni zbliżył się powóz, 
wiozący Plehwego, rzucił bombę. Bomba 
wpadła do powozu i wybuchnąwszy rozerwała 
w kawałki Plehwego i towarzyszącego mu 
sekretarza.

Paryż. Skoro tylko nadeszła wiado­
mość o zamachu na m inistra Plehwego, mi­
nister spraw zagranicznych Deleassó udał się 
natychmiast do ambasady rossyjskiej i zło­
żył kondolencyę.

M inister Delcasse polecił ambasadoro­
wi francuskiemu w Petersburgu, aby z po­
wodu śmierci Plehwego wyraził współczucie 
rządowi rossyjskiemu i rodzinie Plehwego.

Rzym. Włoski ambasador w Peters­
burgu otrzymał polecenie złożenia rządowi 
rossyjskiemu kondolencyi z powodu śmierci 
Plehwego.

(Telegramy).

Londyn, 29 lipca. Prezydent gabinetu 
Balfour odpowiadając wczoraj w Izbie gmin 
na wystosowane do niego zapytanie, oświad­
czył, że w obec zajęcia statku „Malaeca“ 
przez okręty rossyjskie, które wypłynęły z 
morza Czarnego, rząd angielski w możliwie 
ostrej formie zaprotestował przeciw temu, 
wychodząc z zasady, że żaden okręt wojen­
ny rossyjski nie może przepłynąć przez Dar- 
danele, więc też i okręty rossyjskiej floty o- 
chotniczej, które wypłynęły z morza Czar­
nego, nie mogą uzurpować sobie prawa sta­
tków wojennych i przeszukiwać i zatrzymy­
wać statków neutralnych, lub jeśli mają w 
istocie charakter wojenny, to nie miały pra­
wa przepłynąć przez Dardanele. Rząd rossyj­
ski przychylił się do zapatrywania rządu an­
gielskiego, nie chcę powiedzieć, że co do 
ogólnej podstawy, ale w tym specyalnyin 
wypadku „Malacca11 też została już wydaną. 
Dalej m inister oświadczył, iż rząd rossyjski 
dał zapewnienie, iż zajęcia innych okrętów 
przez statki ochotniczej floty nie będzie u- 
ważał za fakt dokonany, dopóki kapitanowie 
statków nie otrzymają instrukcyi, iż przed

ukończeniem pertraktacyj nie może nastąpić 
konfiskata okrętów. W  myśl też tego zape­
wnienia wydała Rossya statki: „Formoza11 i 
„Ardova“. Dalej też otrzymał rząd angielski 
zapewnienie, że statki ochotniczej floty ros­
syjskiej będą z morza Czerwonego cofnięte. 
Nie mogę powiedzieć — powiedział w koń 
cu m inister — jakoby między rządami istn ia­
ło porozumienie co do ogólnej zasady, je ­
dnakże nie należy przypuszczać, by było mo 
żliwem jakiekolwiek nieuznanie zapatrywań, 
przy których Anglia obstaje. Z ubolewaniem 
muszę podnieść, że istnieją różne kwestye, 
które łączą się z tym wypadkiem i muszą 
być omówione, a budzą zaniepokojenie.

Londyn, 29 lipca. Ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłasza, że rząd rossyjski dał 
zapewnienie, iż sprawa zatopienia angielskie­
go statku „Kiiight Commandor11 przez flotę 
władywostoeką zostanie przyjaźnie zała 
twiona.

Do pism londyńskich telegrafu j j .  
czwangu, że ludność chińska nnąs jgjlciej 
ję ła  wojsko japońskie z objawami . ^ s l  
radości. Japończycy zmienili , rZyst^

mi ofrnn tt miooło HPvr7£>p]l i InrfOi

W O J N A
rossyjsko - japońska.

Raporty japońskie o bitwie pod 
Dasziczao.
(Telegramy).

Tokio. (Urzędownie). Generał Oku do­
nosi: Wojska japońskie rozpoczęły dnia 24 
atak na nieprzyjaciela pod Tapingling na 
wzgórzach po za Dasziczao. Front operacyj­
ny rozciągał się na 6 mil (angielskich). Nie­
przyjaciel miał co najmniej 5 dywizyi pie­
choty i 100 dział. Nasze prawe skrzydło 
zajęło wzgórza, odległe o 3 kilometry od 
Tapingling na południowy zachód, a arty- 
lerya jego rozpoczęła ogień. Nasz front aż 
do zmierzchu nie mógł uderzyć na nieprzy­
jaciela, ponieważ teren nie pozwalał naszej 
artyleryi na wzięcie udziału w walce. Do­
piero z nadejściem wieczora nasze prawe 
skrzydło zdołało spędzić nieprzyjaciela ze 
stanowisk pod Tapingling. Następnie nasze 
wojska zajęły wzgórza nad Dasziczao, po­
czerń zmusiliśmy nieprzyjaciela do odwrotu 
i ścigaliśmy go. Nasze straty wynoszą około 
800 ludzi.

Tokio. (Urzędownie). Generał Oku 
donosi, iż armia japońska po walce dnia 
25 b. m., ścigała nieprzyjaciela na północ 
od Dasziczao. Niuczakun stoi w płomieniach.

16)

Z LITERŁTUBY Z A G R A M .
E L I A S  PORTULU.

(Z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

Noc była ciepła, nieco mglista; księżyc 
płynął ku zachodowi w morzu nieruchomych 
obłoków srebrzystej barwy; czarne krzewy 
na stepach, rysując się na mglistera tle nie­
ba, wydawały z siebie woń odurzającą.

Magdalena myślała o Eliasie. 1 oto po 
raz drugi, jak gdyby ta postać wywołana 
została z powodu suggestyi myśli, ujrzała u- 
kazującego się nagle młodzieńca. Przeszedł 
po pod okno i zniknął w mglistem świetle 
księżyca. „Gdzie on szedł? gdzie on szedł?11 
Magdalena czuła całe morze łez pod po­
wiekami, drżenie przebiegające ją  od stóp 
do głowy, które chwytało ją  za gardło. 
Chciałaby rzucić się przez okno, biedź za 
Eliasem, porwać go w ramiona i dusić w 
gwałtownym uścisku. Ale on zniknął, połknę­
ła  więc łzy swoje w milczeniu.

Elias uczynił postanow ienie; powie­
dział w myśli do P ie tra : „Bracie, możesz 
spać spokojnie; ona do ciebie należy. Gdyby 
nawet sama w objęcia mi się rzuciła, ode­
pchnąłbym ją 11. Obecnie, kiedy podniecenie 
z trunków minęło, czuł się silny, a po wy­

buchu, w czasie którego rzucił się do stóp 
Świętego, był prawie wesoły. Wszystkie 
sprzeczne zamiary, które rodziły się w nim 
pod wpływem alkoholu i spojrzeń Magdale­
ny, które umysł mu wyczerpywały przez cały, 
długi dzień, — myśl, aby iść na księdza, 
lub pójść prosić o rękę córki przeora — 
wszystko to wywietrzało razem z winem. 
Teraz czuł się spokojny, a nawet nieco za­
wstydzony tem, co myślał i mówił dnia 
tego.

Poszedł zajrzeć na konie, które pasły 
się spokojnie przy świetle księżyca, napoił 
je, a potem zawrócił w stronę kościoła.

„Jutro wszyscy wracają do doiuu, my­
ślał, a pojutrze pójdę do owczarni. Całymi 
miesiącami będę żył po za obrębem miasta 
z moim ojcem, z tym poczciwym, naiwnym 
Mattią i z moimi przyjaciółmi, pasterzami. 
Co za rozkoszne życie! Gdy będę samotny 
tam, w górach, wszystkie dni obecne, wszy­
stkie wybryki dzisiejsze, będą mi się jakby 
snem wydawać. Ach! tak, święta są piękną 
rzeczą, a święci bardzo dobrzy; ale wino, 
towarzystwo, bezczynność, krew burzy w ży­
łach; a ten, który nie jest rozsądny, bardzo 
rozsądny, może się dopuścić wielkich błę­
dów i być skazany na pokuszenie. A teraz, 
dobrze jest: pójdę się położyć spać, bo osta­
tniej nocy nie wypocząłem ani chwili. A jutro... 
rozjedziemy się; pojutrze zaś, będę daleko, 
bardzo daleko... Jakto, Eliasie Portulu? Czy- 
byś się obawiał siebie samego?... Ale co wi­
dzę ? Człowiek jakiś leży pod krzakiem ?... 
Nie nie, to nie jest człowiek. Cóż to jest?... 
Tak, to człowiek... Och! ksiądz Porcheddu!...11

Pochylił się, pełen zadziwienia i po­
trząsnął śpiącym.

— Hej! hej! księże Porcheddu! Co to 
ma znaczyć? Dlaczego tu spicie? Czyż nie

Zajęcie Niuczwangu przez Japoń­
czyków.

Z Niuczwangu telegrafują do Matin : 
Pozostali w Niuczwangu Europejczycy prze­
żyli noc po odejściu Rossyan w wielkiej 
trwodze. Eossyanie spalili dworzec i dużo 
budynków prywatnych. Pospólstwo chińskie 
rabowało na dworcu. Dopiero rano o godzi­
nie 5 przybyli do miasta pierwsi kawale- 
rzyści japońscy. Udali się oni zaraz do opu­
szczonego pałacu gubernatora rossyjskiego. 
Kawa!erya japońska sprawia dobre wrażenie, 
Postawa piechoty doskonała.

wiecie, że powietrze wieczorne może wam 
zaszkodzić i że są żmije i owady w trawie?

Po kilkakrotnych silnych wstrząśnie- 
niach ksiądz Porcheddu się obudził; mocno 
przerażony, z trudnością poznał Eliasa otwie­
rając oczy szeroko; nareszcie rozbudził się 
całkowicie i stanął na nogi.

— A ch ! tak, wyszedłem po wieczerzy; 
chciałem się przejść trochę; ale zdaje mi 
się, żem się zdrzemał.

— I mnie także się zdaje! Gdybym 
nie był zobaczył księdza przypadkiem, nie 
wiem jak długo bylibyście tu spali pod tyra 
krzakiem i bylibyśmy wszyscy bardzo nie­
spokojni, nie widząc was.

— Nie wyobrażaj sobie przynajmniej, 
że piłem za wiele, mój kochany. N ie ! Przy­
szła mi ochota do przechadzki, zobaczywszy 
księżyc, usiadłem sobie tutaj. Ty zapewne 
nie wiesz, że byłem kiedyś poetą?

— Och ! och !
— Czy masz ochotę usiąść tu trochę, 

obok mnie? Popatrz, jaki księżyc piękny!... 
Tak, byłem poetą; a nawet wydałem jedną 
poezyę. Ale ponieważ to był poemat o mi­
łości, wiesz co Monsignor uczynił? Przysłał 
mi przestrogę, żebym tego więcej nie robił, 
bo to nie są rzeczy stosowne dla księdza.

— A wy co na to, księże Porcheddu?...
— A ja, nie robiłem tego już wię­

cej.... spostrzegłem się od razu, moje dzie­
cko, że miałeś innie za rodzaj szalonego....

— Och! księże Porcheddu!
— Tak, szalonego. Ale ja  jestem sza­

leniec, który nikomu nic złego nie robi, a 
co za tem idzie sobie także w niczem nie 
szkodzi. Umiarem zawsze żyć; byłem zawsze 
jowialny, ale ostrożny. Oto dlaczego nie pi­
sałem daiej poezyi; ale zachowałem zwy­

administracyę miasta. Trzech -guice
schwytało w mieście żołnierza , r0®sv  sjg 
który pozostał umyślnie, aby dosta 
niewoli.

Walki pod Portem Ai’thhI’a‘ ^  ,
Z Gzifu telegrafują, że w por'LJ „CiCgldllijCJ;, " o t l "

18 a także dnia 24 stoczono znów p. pa 
tem A rthura zacięte walki. W dnu 
Eossyanie pozostawili podobno ,na9|  ffalcń>'
ki 400 zabitych i rannych. Dnia 24 
no tam równocześnie na lądzie i mor

Pewien Francuz, który przybył 2 , ^  
Arthura do Gzifu, opowiada, że jap cj„gii 
okręty wojenne bardzo ucierpiały, 
bezustannej półrocznej służby. Część w 
dział jest już prawie nie do użycia. _

Wedle relacyi rossyjskich sZP'̂ w0n‘ 
rossyjski torpedowiec „Porucznik Bun gg 
i 2 rossyjskie kontrtorpedowee z0. jj,j-p0'
b. m. zaatakowane przez japoński® 
dowce; uważać je należy za zupełni0 
cone.

Ucieczka z Portu Arthur^. ^
Charbińshi Wiestnik z dnia 

podał zajmującą relaeye o ucieczce oSi 
mieszkańców Portu Arthura. Opuścim 
miasto dnia 6 czerwca na chińskiej $ 
dzie (łódce o długości 10, a s ze rok ^ g, 
metrów), udając się do Gzifu. Na P0*n ko­
rze wpłynęli wieczorem a nad ranejP^ie 
rzystając z pomyślnego wiatru, rozpi®11 ^  
pomknęli prostą drogą do celu. Za8wr0i 
rowały na nicli uwagę japońskich 0.Jroypifl 
Oz wały się dwa strzały ’ armatnie, zblS j  H 
jednak postanowili dalej płynąć i Tu 
pobliże wyspy Bej-chuan-szen-dao. 1
zaświszczały im koło uszu kule karabin tf. 
Chińska załoga łódki, przerażona kaZ* tBj 
kryć się zbiegom pod wory i liny- 
niezbyt wygodnej kryjówce przykucną »0g 
usłyszeli gwizd syreny torpedowca 
japońskiego oficera, który wszedłszy n pjjjiU" 
zapytał, czy nie ma na niej Rossyan'
czycy odpowiedzieli sakramentalnem • rZy
(nie). Za oficerem weszło kilku 111 
i rozpoczęła się rewizya łódki — sZ-p(lp&k 
nym trafem bezowocna. Z torpedowca J ^ ń 1 
przeniesiono część bagażu na szal and?’ p> 
musiała ten fracht odwieść na wyspfh^e, 
częło nam być coraz nieznośniej w krył p f l  
opowiada jeden ze zbiegów. Byliśmy . ^y- 
uduszenia. Na szczęście w nasypie hn 
rów otworzyła się drobna szczelina, ^je­
nie odsłaniając nas, dawała przystęp 
trzu. Przez tę szczelinę dobroczynni 
czycy podali nam także trochę posiłk • ^  

Dopiero około 11 w nocy woln° jjjcu 
było porzucić kryjówkę. W  oddaleniu p  
kilometrów spoczywały na kotwicy 4 ' ^  
skie wyławiacze torpedów, skutkiem

na prośbę Chińczyków musieliśmy slf

ukryć- liiiDopiero nazajutrz rano poz^0,1 ^ląj- 
pończycy szalandzie swobodnie ruszy0\ Jf\’ 
Rano dnia 27 maja dostaliśmy sig ® o® 
wie do Fuczou (oddalonego o 35 wi01

czaj marzyć czasami, w stosownej Ĝ l p i  
Spojrzyj, moje dziecko, jaka m>c 0  $  

0 Je<?na z tych nocy, które skłam f  > ir 
rozmyślań, do zastanowienia, do ro * P » >  
tywania własnego życia, żałowania za p
uczynki, tworzenia dobrych zamiar0* ^
przyszłość. Ty j e,steś inteligentny,
Poi tulu; me jesteś nędznym pastuchem P ̂
szym lepszym; uczyłeś się, cierpiałeś; i
zesz zrozumieć te rzeczy. „ h0^

Bo prawda — rzekł Elias fp? 
głosem. _ i?

Ksiądz Porcheddu, z p o d n i^ onJ]ii»3
księży0.ni0górę twarzą, wpatrywał się w 

także podniósł oblicze i spojrzał 
czuł się dziwnie rozrzewniony.,

Tak, moje dziecko — mów:ił s0p ,
/(iBi* Lfff.

  JLCfclk, ii-l UJ O UZjIWU&U ***” ’ ^  cl
wszystkie te rzeczy rozumiesz, ńda p p f  
sprawę, że jesteś inteligentny; ’l K 
na księżyc, nie na to, żeby 0<łSablfl" z u01 
godzina, jak wszyscy pasterze,
ciem podniosłem, uroczystem.

Prawdę mówiąc, Elias,
jej inteligencyi, nie rozumia 
statuich słów księdza. -nbin?

— Ty także może jesteś 0 gjnata1,.. 
etą i mógłbyś tworzyć miłosne P , P°

— Och! co to, to nie! ks § 
cheddu! . cb^1 yf

Ksiądz Porcheddu zam ilkł n 
skupiony, zamyślony. Elias Patr?yie pytaV  
księżyc i zadawał sobie mimowoln jy[aga . 
czy umiałby utworzyć poezyę-- a gię
leny. A ch ! Wielki Boże! oto zno  ̂i
pominą, a szatan bierze nad nim &

(Ciąg dalszy nastąpi)-



U% )  rp
PjU, w , Wynajął dla nas Chińczyk ekwi- 

ahcuz ym przedstawiwszy ranie, jako 
°̂ 'vióz1, a’ a meS° towarzysza jako Anglika, 
^zinie Dias do Ozifu, gdzie dotarliśmy o 
“ '  ̂ w nocy. W gospodzie opadli, iaif oł , ■ "  sy<=Fuy f c wj.aun
e®ci rv ań° szakali, zagraniczni korespon- 

iłtrętnvPKdZaliśmy się od nich, jak od much 
u i Z C\  upew niając, że jedzieiny z In-

7 , .  nie widzieliśmy nic zajmującego. 
?efc°ns, ,le8ami zajął się na ich prośbę wi- 
lta dale n' eroiecki Tiedemann, ułatwiając 

aiSza drogę.

Szpied:zy japońscy.
stejjj r i ®arz wojskowy baron Binder - Krigel- 

w dziennikach niemieckich ob- 
SzpieJ„ t z Azyi wschodniej, poświęcony

Os ■ daPończyków.
Hick >r kilku lat — pisze on — w Chi- 
k®cnpf° . enych, Korei i Mandżuryi pół- 
JaPoii« ri°^° s*§ mnóstwo małych, sprytnych 
ftv7V zyków, zajętych jako kupcy, tłómacze, 
W * ? .  rzemieślnicy, służący i t. p. Wię  ̂
‘Udowe — to szpiegowie. Kontrolowali

u * ka£dej drogi i kolei rossyjskiej, ry- 
ftyfikacye, obliczali siłę i liczbę 

>yi j r  Wojskowych, ba nawet zapasy amu-to r t> 8 t
Zy.Wn°ści. Każdy Japończyk jest rne- 

eSo ru,'-6 Zręezniejszy od tępego mandżur-
i , t

J J ł a i 0ko? t j nm cie
ii tT  wi§c Japończycy żyli przez całe

_ _____  azyatyckim, szpiegując
deszeze P° zerwaniu stosunków dy- 

,̂r^Ur -°h Japończycy pozostali w Port- 
dżoĵ u Ze> eierpiani tam przez Rossyan; każda 
PtZyj. ’ której udało się wymknąć z portu, 
'W.nd- admirałowi Togo mnóstwo wia- 
się C()<:1' Po za tem każdy Chińczyk, który 
0 lfc,n * dowie, coś ujrzy lub posłyszy, powie 

• Hwemu żółtemu pobratymcowi. 
ljsi« fizyw:ście jest wykluezonem, aby te 
S l y *  S2P"'-gów na kontynencie azyatyckim 
"e<U ,,.W bezpośrednich stosunkach ze szta- 
W i^ ^ r a ln y m  w Tokio. Byłoby to i nie- 
^ae, •ZUer ' ‘O  'i.
°ltolie 1 Korei, nawet w południowych 
da § Jjh kraju Amurskiego, nad Ussuri i 
"^kia“ je zaajdowali się „mężowie za- 
Wywj > którzy stanowili środowiska służby 
ją t *i °wczej. Przeglądali oni przynoszone 

rty: porządkowali je i oddawali kon­
szy; ' Większość japońskich konsulatów w 
t>o2yt WscK°dniej była przedewszystkiem eks- 
ayłaj, rami sztalou generalnego w Tokio, wy- 
die '^ CeJoi regularnie sprawozdania. Czego 

to

j11 i niepraktycznem. Było całkiem 
każdym okręgu Chin wschodnich,

W  i°niósł Dalny, to z pewnością zarapor- 
% ,ał Mukden. Czinampo lub Władywostok.

takimi punktami było chińskie 
u ^  augielskie Wej - baj - wej._ 

gosi, byłoby błędem przypuszczać, że szpie- 
de ! °  Japońskie, tak świetnie zorganizowa­
ny P o s ta ło  działać z c h w i lą  wybuchu woj- 
cZeii ał>0Qia wysyła na plac boju najdoswiai - 
byws?ych agentów. Każdy parowiec, przy- 

aJący (j0 Taku, przywozi Japończyków 
^■^osobliw szych przebraniach. Wszyscy 
Wesz% do Laojanu, Mukdenu i t. p. wszyscy

wiedzą, że ich czeka w razie złapania stry­
czek, ale kandydatów nie braknie. Bo dla 
Japończyka jest największym zaszczytem zgi­
nąć w usługach ojczyzny.

Japonia ma za sobą nietylko położenie 
geograficzne, ale ma więcej : wrodzone uspo­
sobienie ludu japońskiego i rodzimy system 
szpiegowski. Szczególna, każdego cudzoziem­
ca zadziwiająca zdolność przystosowywania 
się Japończyka, jego bystrość i jego nadzwy­
czajna zdolność oryentowania się w obcych 
mu dotychczas wojskowych sprawach — 
wszystko to robi z niego szpiega wyborowe­
go rodzaju. W pracy szpiegowskiej natęża 
się on do ostatnich granic. Ten naród ro­
zumie, że walczy o przyszłość i nie cofa się 
przed żadną pracą. W Europie szpieg jest 
płatny. O takich niema mowy w Japonii. 
Rząd zwraca im wydatki, zazwyczaj bardzo 
małe. Po za tem wystarcza im przeświad­
czenie, że spełnili swój obowiązek w obec 
ojczyzny. Wiedzą też z góry, że rząd wy­
prze się ich, jeżeli się dadzą schwytać.

KBOHIJŁA

Ltcthe, 29 lipca.

— Posiedzenie Rady miejskiej, zapo­
wiedziane na wczoraj wieczorem, nie doszło do 
skutku, z powodu braku kompletu.

— Posiedzenie wydziału Izby ręko­
dzielniczej w sprawie upaństwowienia kolei Pół­
nocnej odbędzie śijf dziś, w piątek, o godzinie 
7 wieczorom w lokalu Izby.

— Na pomnik Mickiewicza złożyli 
na listę prezesa Radziszewskiego, pp. : Golhuun- 
towicz, sekretarz starostwa we Lwowie 3 kor. ; 
Biliński, magister farmacji 10 kor.

Parę pozostałych jeszcze egzemplarzy śli­
cznie ilustrowanego dziełka p. Edwarda Pawło­
wicza o Nowogródku, prześlemy odwrotną po­
cztą za nadesłaniem 1 korony 20 hal. za każdy 
egzemplarz.

— Na placu budowy pomnika Mi­
ckiewicza wre ruch bezustannie. Zdała dolatują 
przechodniów odgłosy młotów i pił —■ to cieśle 
przygotowują i ustawiają rusztowanie wysoko­
ści 20 metrów. Robota przygotowawcza zajmie 
niemal miesiąc cały, poczem już w szybkiem 
tempie — przy pomocy specjalnie sprowadzo­
nych z Wiednia przyrządów do dźwigania ol­
brzymich bloków — nastąpi zmontowanie po­
mnika, który — jak dzitraj już przewidzieć ła­
two — imponujące wywierać będzie wrażenie.

(obowiązkiem tych wszystkich, którzy do­
tychczas nie zasilili kasy komitetu, jest obecnie, 
gdy akcya pomnika dobiega kresu, przyjść z po­
mocą materyalną i dozbierać resztę brakującej 
kwoty.

— Dyrekcya poczt i telegrafów
ogłasza: Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
handlu z dnia 5 lipca b r. 1. 9294 zniesione 
zostaje z dniem 1 sierpnia b. r, w porze nocnej

doręczanie względnie awizowanie przesyłek eks-1 
presowych a to między godz. 10 wieczorem a 
6 z rana, — wyjąwszy jeżeli: a) nadawca prze­
syłki ekspresowej przez umieszczenie na adresie 
prz syłfci dodatkowej uwagi „także w nocy do- 
ręczyć“ wyraźnie takiego doręczenia zażądał zaś 
adresat przeciw temu z góry wyraźnie się nie 
zastrzegł, — lub też jeżeli b) adresat złożył w 
urzędzie pocztowym oświadczenie, że nadchodzą­
ce dla niego przesyłki ekspresowe mają mu być 
doręczone, względnie awizowane także w porze 
nocnej.

Nadmienia się, że uwaga nadawcy odno­
sząca się do nocnego doręczenia, winna być u- 
mieszczoną na listach (i innych przedmiotach 
listowych) po stronie adresowej, względnie na 
odnośnym adresie przesyłkowym tuż obok napisn 
„express“.

— Egzamin państwowy z górnictwa 
w Akademii górniczej w Leoben złożyli pp. 
Franciszek Mackiewicz z Dobromila (z odzn.), 
i Jan Stepek z Haczowa.

— Egzamin kwalifikacyjny dla na­
uczycieli szkół ludowych pospolitych rozpocznie 
się przed c. k, komisyą egzaminacyjną we Lwo­
wie 20 września b. r. — dla nauczycieli szkół 
wydziałowych zaś 11 października b. r.

Podania zaopatrzono w przepisane doku­
menty należy wnosić najpóźniej do 10 wrze­
śnia b. r.

— Sześciotygodniowy kurs dla nau­
czycieli gimnastyki rozpoczął się onegdaj wkra- 
kowskicm Towarzystwie giinnastyczneni „Sokół". 
Na kurs zgłosiło się 25 słuchaczów zwyczaj­
nych, 1 nadzwyczajny i 5 kobiet. Między słu­
chaczami przeważają nauczyciele ze szkół lu­
dowych.

#  Wodociąg do zakładu dla obłąka­
nych w Kulparkowie. Onegdaj wieczorem odby­
ło się wspólne posiedzenie miejskiej komisyi wo­
dociągowej i sekoyi finansowej Rady miej­
skiej w sprawie ostatecznego ustalenia warun­
ków umowy gminy z Wydziałem, krajowym o 
wybudowanie rurociągu i dostarczanie wody do- 
brostańskiej do zakładu dla obłąkanych w Kul­
parkowie. Ustalono warunki wykonania połącze­
nia wodociągowego, które przeprowadzi gmina 
miasta Lwowa we własnym zarządzie za ryezał- 
towem wynagrodzeniem w kwocie 25.000 kor., 
zastrzegając ewentualny zwrot kosztów przepro­
wadzenia rur po pod tor kolei czerniowieckiej. 
W kwestyi zarobkowego podatku, który ewentu­
alnie mógłby być wymierzony gminie od linii 
wodociągowej ze Lwowa do Kulparkowa, usta­
lono, że w danym razie opłatę tego podatku 
przyjmie na siebie fundusz krajowy. Za dostar­
czać się mającą wodę, której zużycie będzie o- 
bliozane na podstawie wodomierza, pobiertui bę­
dzie gmina cenę jednostkową w kwocie 20 ha­
lerzy za metr sześcienny. Co do okresu ir wania 
umowy, gmina pierwotnie oznaczyła go na lat 
10; jednakże na życzenie Wydziału krajowego, 
za zgodą Magistratu, komisyi wodociągowej i 
sekcji finansowej, ustanowiono czas trwania tej 
umowy na lat dwadzieścia.

Zawarcie w powyższym duchu umowy na­
stąpi w najbliższym już czasie, a po uzyskaniu 
przez gminę m. Lwowa koncesyi, budowa ruro­

ciągu rozpocznie się bez odwłoki, tak by z je- 
sienią zakład kulparkowski posiadał1 już wodę 
dobrostańską.

— Pielgrzymka do Kalwaryi pacław- 
skiej wyruszy z kościoła 00. Karmelitów dnia 
9 sierpnia po odprawionej Mszy św., która się 
rozpocznie o godzinie 10 rano. Powrót nastąpi 
dnia 18 sierpnia wieczorem, zaś następnego 
dnia o godzinie 10 rano odprawi się Msza św. 
dziękczynna.

— Muzeum przemysłowe. Wczoraj 
przed południem odbyło się komisyonalne odda­
nie budynku Muzeum przemysłowego miejskiego 
Reprezentacyi miasta przez kierowników budowy 
architektę janowskiego i inżyniera Czernego. 
Imieniem miasta objęli nowy budynek wicepre­
zydent miasta p. Ciuchciński i radni pp. Dzie- 
ślewski, Scbleyen i Rawski, którzy wprowadzili 
oficjalnie w posiadanie kustosza Muzeum prze­
mysłowego p. Rebczyńskiego.

Muzeum przemysłowe wprowadza sio do 
nowego gmachu już od kilku dni, a w naj­
bliższych dniach rozpocznie się tam wprowadzać 
także archiwum miejskie.

— Wykaz ruchu telegraficznego na li­
niach galicyjskich w miesiącu czerwcu. Nada­
no depesz : rządowych niepłatnych 20, w służbie 
poczty i telegrafu 4.690, opłaconych 120.698. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 2, 
w służbie poczty i telegrafu 15.[>98, opłaconych 
184.059. Przetelegrafowano depesz 424.552. 
Przeszło zatem, przez linie galicyjskie telegramów 
706.019. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 111.007 K.

— Egzamin dojrzałości w semina- 
ryurn nauczycielskiem w Rzeszowie dla. uczniów 
zwyczajnych odbył się pod przewodnictwem rad­
cy szkolnego p. Medarda Kaweckiego, a pod 
przewodnictwem delegata rady szkolnej krajo­
wej dr. Alfreda Jahnera dla ekstenństów iljks- 
ternistek. Uznani sfl dojrzałych: a) uczniowie 
zwyczajni: Józef Babiński, Michał Binkiewiez, 
Józef Ce.tnarski, Józef Dryla, Jan Drzewicki, 
Władysław Domański, Jakób Garbaeki, Fran­
ciszek Hypta, Ludwik Jakubiec,, Adam Kamiń­
ski, Jan Kurda, Jakób Majka, Emil Makotyn, 
Franciszek Moroó, Jan Niemiec, Mgjyan Oskarb- 
ski, Józef Pater, Antoni Pieniążek, Wincenty 
Sierakowski (z odzn.), Michał Skiba, Jakób Sta- 
fiej, Alfred Toepper, Jan Tyski, Michał Wojta­
szek (z odzn), b) ekaterniści: Józef Maroiniec, 
Tomasz Mytych, Michał Prośeiak i Teofil Woj- 
tuń, c) eksternistki: Marya Drobianka (z odzn.), 
Karolina Golonkówna, Julia Lii!, Kazimiera Mia- 
skowska, Julia Nowakówna (z odzn), Marya 
Obrzut Eugenia Rfissner (z odzn.) Marya Ross- 
ner, Wiktorya Siudut, Ida Strisower, Stanisła­
wa Stankiewicz, Eugenia Wąsikiewicz.

Egzamin poprawić pozwolono 6 zwyczaj ■ 
nym uczniom, 8 eksternistom i 3 eksternistkom. 
Na rok reprobowauo jednego ucznia zwyczajne­
go, 3 eksternistów i 1 eksternistkę.

A  Kronika policyjna. W szynku 
Szulima Mullera przy ul. Kleparowskiej areszto­
wała polieya kilka niebezpiecznych dla cudzego 
mienia indywidyów. Przy jednym stole zaba­
wiali eię tam wesoło Franciszek Ulrich, Maryan 
Maślankiewiez, Alojzy Szwarc, Stanisław Korzą

fisty paryskie.
T

śęp 0l'rnóe de3 Drags". — Tryumf biało- 
Zwycięstwo paryskich krawców. — Czy 
Eaoze być kawalerzystą? — Kaczka a )a 

°̂czat&v̂ Se’ czJTi granice wolności prasy. — 
jako Łafe:  kaczki dziennikarskiej. — George Sand 
skh!li]U °rka dramatyczna. — Cafe - concert a Mn- 
a&gre ‘ Upadek pieśni francuskiej. — Chanson 
isic, Boete a Fursy. — Balet dzieci i la- 
^!'®W ^ ° Wa Fnller i nowy taniec światła. — 
ńkey '8’ ®liewaczka grecka i kapłanka Izydy. — 

sPołeczna na czasie. — Wizyta u Ńapo- 
kofia na wyspie św. Heleny).

(Ciąg dalszy).

a^muj%ce to przedstawienie było je- 
k iej 2 °statnich w tym sezonie; coraz czę- 
^njy ° cnie na afiszach teatralnych spoty- 
Pubj; Sl§ ,,z napisem „Cłoture annuelle11, a 
°(ivy-j(,Uô ó szukająca rozrywki podczas lata, 

5;z^, teatrzyki lub lokale znane pod na- 
siafia afó concert" i „Music-Hall". Paryż po- 
przyo cztery takie główne lekkie
Zar jUki sztuki: Folies - M arigny , Alca-
hiefi laoasadeurs, Alhambra, a każcie z 
Sfot-ĵ  ^  _ odrębną charakterystykę.  ̂ Dla 
oie s Wania jej należy wpierw zdać so- 
eafć.\Praw§ z różnicy zachodzącej między 

0Qc,ert a m usie-hall, różnica ta bo­
skich W- za<łnem z wielkich miast europej- 
(lap nie jest tak wybitną, jak w Paryżu. 
ckodżiC°nCert’ -iest t0 loka1’ do którego przy- 
Przyj. Sl§ dla ochłodzenia się, słuchając 
jha 2 {nł muzyki i śpiewu. Każde siedzenie 
Jako , /  !  P0ręczy, małą półkę, która służy 
tzędzip° ur osoby siedzącej w następnym 

\  ' w szyscy goście siedzą i piją — ka- 
erbatę, limonadę lub likier — gdyż

♦Gazeta Lwowska* z dnia 3

cena miejsca obejmuje już i napój. Wolno 
palić — tembardziej, że lokal znajduje się 
bądź to w ogrodzie, bądź też w hali krytej 
szklanym dachem opierającym się na słu­
pach. Scena zredukowana jest tu do naj­
prostszego wyrazu, rzadko bowiem występuje 
równocześnie więcej niżeli jedna osoba.

Music-hall jest — jak już nazwa wska­
zuje — obcego pochodzenia. Jest to lokal prze­
dewszystkiem bardzo obszerny. Część gości 
przechadza się — między nimi wystrojone, 
„szukające i “szukane" damy z półświatka. 
Scena jest również obszerna. I tu jest mu­
zyka i śpiew, lecz bywają także przedsta­
wienia bez muzyki. Obecnie n. p. w Folies- 
Marigny widać szereg pięknych kobiet, prze­
branych za żołnierzy rossyjskich; maszerują 
one umiejętnie pod komendą „prawdziwego" 
podoficera; następują potem produkeye gi­
mnastyczne, konie lub psy uczone, skaczące 
bicykle, a Da końcu jest przedstawienie sztu­
ki, która jest zarazem wodewilem, revue, ba­
letem i feerią. Music-hall zatem jest połącze­
niem koncertu, cyrku i teatru.

W bieżącym sezonie letnim widoczną 
jest tendeneya zamienienia wszystkich kon­
certów w m usichall: z czterech wymienio­
nych wyżej koncertów na Polach Elyzej- 
skich, gdzie podezju lata najliczniejsza scho­
dzi się publiczność, jeden tylko „Ambassa- 
deurs" pozostał wierny kupletom — a to 
głównie skutkiem małej objętości sceny. — 
Lecz do jakiego poziomu zeszły dziś owe 
słynne niegdyś piosenki francuskie! A je ­
dnak piękna jest ta miniaturowa s -enka, 
ocieniona kasztanami, oświecona lampami 
elektrycznemi, o fasadzie białej i złoconej 
w stylu Ludwika XVI., ta scenka jakby p ro ■ 
sząca się, aby lekkim skokiem ukazał się na 
niej uśmiechnięty i kapryśny karzełek, duch 
leśny, wodny lub inny symbol odwiecznych 
sił przyrody. Karzełek jednak nie nlcazuje 
się, a natomiast zjawia się pan w popiela- 
tem ubraniu i śpiewa „Baladę o otyłych da­
mach". Temat może nie gorszy od innych, —

k lip ca  1T104.

gdyby tylko wbrew naturze omawianej rze­
czy, nie był nad wyraz płytkim, i pozba­
wionym wszelkiego dowcipu. I  druga pieśń: 
„Miłość na wszystkich piętrach", mogłaby 
w in terpretacji n. p. Berangera stać się 
czenoś artystycznein, tu jednak od piwnicy, 
aż do mansardy na szóstem piętrze jest 
tylko czemś bardzo pospolitem. ‘Następują 
potem kuplety patryotyczne: Francja, pułk 
i capstrzyk, a wszystko to niewiadomo z ja ­
kiej przyczyny zatytułowane jest: „Na skrzy­
dłach mojego młyna". Rzeczy te są nawskróś 
moralne, ale też nawskróś nudne. Zdaje się, 
żo przyczyną tego upadku piosnki francu­
skiej była interpelacya w parlamencie, pod­
niesiona z powodu nieprzyzwoitości kuple­
tów. Autorowie, zmuszeni komponować ku­
plety moralue, stracili grunt pod nogami. 
Produkują teraz tylko dla prowincyi. I tak 
w Melun n. p. pod bokiem Paryża śpiewają 
w koncertach kuplety, należące do rzędu n a j­
niższej pornografii, a mające za temat pre­
zydenta Loubeta, króla włoskiego i cesarza 
niemieckiego. Pieśni te sprzedają, nadto — 
nuty wraz z słowami — w lokalu. Śpiewak 
zapytany, czy w istocie wolno wygłaszać ta­
kie rzeczy, odrzekł: „Wolno, ponieważ w 
Melun nie istnieje cenzura". Nawet słynna 
Paulette Darty nie może w tym sezonie 
ogrzać publiczności, specyalnością jej bo­
wiem są walce (ona to wprowadziła w Pa­
ryżu tak ulubiony i popularny „Valse bleue"), 
dziś zaś w koncertach powodzenie ma tylko 
muzyka — murzyńska. Jest to rytm krótki, 
skaczący, coś w rodzaju znanego „Tara- 
raburn". Melodye takie przychodzą do Pa­
ryża via Ameryka, lecz kolebką ich jest 
Afryka, to też nazywają się tu „chansons 
negre". W rezultacie też największy efekt 
w lokalu Ambassadeurs wywołuje klown 
afrykański, który przy akompaniamencie mu­
zyki murzyńskiej, wykonywa taniec demoni­
czny, niby walkę z niewidzialnym przeciwni­
kiem. W istocie trudno wyobrazić sobie 
akcyę potężniej i wyraziściej jedynie grą

muszkułów przedstawioną i pojąć można pa­
trząc na tego murzyna, dlaczego bracia Gon- 
court, tak łaknący silnych sensaeyi, z na­
miętnością studyowali tego rodzaju mimikę.

Przez pół wieku jednakowoż koncerty 
paryskie były czemś innem, niżeli tam-tam 
murzyńskiem i śpiewano tam piosnki wesołe, 
bachusowe, patryotyczne, a nawet polityczne, 
które w danej chwili porywały całą publiczność. 
Przykładem takiej pieśni je s t: „En revenant 
dTa revue“. Dziś dyrektorowie boją się de- 
monstracyj partyjnych, cenzura zakazała „la 
chanson rosse", a szeroka publiczność do­
maga się pieśni murzyńskiej, tak więc piosn­
ka francuska znikła z koncertów.

Znikła — lecz nie zginęła, schroniła 
się tylko tam. skąd niegdyś wyszła, t. j. do 
„piwnic" na Montmartre. Tam schodzi się 
publiczność nieliczna, lecz prawdziwie pary­
ska, lubująca się w lekkiej sentymentalilo­
ści, lekkiej galanteryi, a przedewszystkiem 
w satyrze. Typem takiego „Caveau“ jest słyn ­
na „Boite a Fursy". Sam właściciel lokalu 
Fursy jest nieporównany co do humoru i 
sprytu. Uprawia on przeważnie politykę lo­
kalną. I tak n. p. w obecnej chwili sławi 
znanego z ponurego usposobienia Brissona, 
prezydenta Izby, każąc mu śpiewać na rae- 
lodyę marsza żałobnego Chopina: „Vive la 
joie et la Republique!“

E wolucya koncertu zamienionego na Mu­
sic-hall najwyraźniej występuje w lokalu A l­
hambra, który jest właściwie dawnym tea­
trem Chateau d’Eau. Sprytny dyrektor eks­
ploatuje obecnie w programie swym czter­
naście Music-hall angielskich. Sprowadził u- 
rządzenie angielskie i całą trupę angielską 
i ma pełną salę. „Clou" programu jest je ­
dnak balet angielski „Harvest Home", w któ­
rym ośm małych dziewczątek 10—-12-letnich, 
ubranych jak lalki i bawiących się lalkami, 
tańczy i śpiewa pieśni dziecinne.

(Dokończenie nastapi).
Puk.



i Piotr Mazur. Ten ostatni jest dezerterem 10 
bataliona pionierów w Przemyślu. Zakwestyono- 
wano u niego tłumok bielizny i garderoby, a u 
innych zegarki i pularesy, skradzione rozmaitym 
ludziom. Wszystkich zamknięto w aresztach po­
licyjnych.

Spłoszone kemie włościanina z Karaczyno- 
wa, Iwana Borowieca, wpadły wczoraj po po­
łudniu na tramway konny jadący ul. Kaźmie 
rzowską. Dyszel wozu uderzył w szyje kondu­
ktora tramwayowego Grzegorza Łotockiego 
zranił go lekko.

Ze strychu realności pod 1. 15 przy ulicy 
św. Antoniego skradli złodzieje znaczną ilość 
bielizny znaczonej literami M. M., H. P, i B. P. 
oraz poduszki i czarną chustkę.

Abrahamowi Wittmauowi, właścicielowi 
realności przy ul. Karola Ludwika 1. 39, skra­
dziono z kredensu srebrny kielich, łyżki i go 
tówką kilkanaście koron.

Aresztowano Chaima Druckera, który one 
gdajszej nocy dopuścił się z aresztowanym już 
niejakim Majstrem kradzieży 400 kor. na szko­
dę kupca Nasa.

W lesie obok szkoły kadeckiej, na wzgó­
rzach stryjekieh i w zaroślach nad stawem Peł­
czyńskim aresztowała policya kilkunastu złodziei 
mających tam nocleg

Dziś o godz. pół do 6 rano wlazł złodziej 
przez otwarte okno do parterowego mieszkania 
p. Karoliny Szydłowskiej, zamieszkałej przy ulicy 
Lenartowicza 1. 8 i skradł zloty damski zegarek 
z srebrnym pozłacanym łańcuszkiem i wisiorkiem.

Prebendaryuszowi zakładu im. Bilińskich 
Benedyktowi Ząbkowi skradziono z kufra ksią­
żeczkę Kasy oszczędności ua 25 koron, gotówką 
5 koron, garderobę letnią i zimową, maszynę 
do druku dla ciemnych i bielizno.

Z kamizelki Lżącej na krześle w mieszka­
niu skradziono rzeźnikowi Chaimowi Weinber- 
gowi 40 koron w banknotach.

Zamieszkałemu przy ulicy Ossolińskich 1. 11 
kandydatowi adwokatury dr. Mikołajowi Hankie- 
wiczowi skradziono zimowe ubranie i buciki.

Podczas dzisiejszego targu ua placu Zbo­
żowym spostrzegli agenci policyjni uwijającego 
się wśród przekupniów -wydalonego ze Lwowa 
złodzieja, Kazimierza Mulika. — Złodziej zoba­
czywszy ich, począł uciekać, a gdy go przecho­
dnie chcieli łapać, dobył z za cholewy duży nóż
1 wywijał nim dokoła. Każdy bał się do niego 
przystąpić, aż dopiero policjant z dobytą szablą 
ubezwładnił złodzieja i schwytał go. Znaleziono 
przy niw ukryte w bieliźnie witrychy.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Zefiryn JasińsKi, emer. urzędnik, w 36 r. 
życia; — Julia z Malinowskich Pragłowska, 
wdowa po nauczycielu, w 61 r. życia; — An­
toni Wilimowski, blacharz kolei państwowej, 
w 55 r. życia.

W Brzeżanach dr. Albert Zauderer, bur­
mistrz miasta i dyrektor szpitala powszechnego, 
w 57 r. życia.

W Jazłowcu Siostra Marya. Ksawera, za­
konnica SS. Niepokalanek, na świccie Wanda 
d’Abancourt, licząc lat 51, z tycli 24 lat spę­
dzonych w klasztorze.

— Ghleb dla pogorzelców. Z Kra­
kowa donoszą: Od środy rano na placu ćwiczeń 
pionierów w Prądniku Czerwonym rozpoczęło się, 
ua wezwanie Namiestnictwa, wypiekanie z wiel­
kim pośpiechem chicha dla pogorzelców B/zeska 
przez żołnierzy prowiantowych. Wypiekanie od­
bywa się w siedmiu piecach, z tych cztery są 
żelazne, a trzy ziemne. — W pobliżu znajdują 
się cztery namioty : w jednym przygotowuje się, 
pieczywo, w drugim jest skład upieczonego Chle­
ba, trzeci i czwarty namiot służą na > m iejsce  
odpoczynku dla oficerów i żołnierzy. Żołnierzy 
piekarzy pracuje 14. którzy co dobę sio zmie­
niają. Każdy z siedmiu pieców wypieka dziennie, 
około 450 bochenków elileba, co daje  dziennie 
przeszło 8000 bochenków. Wczoraj przed połu­
dniem odeszła do Brzeska pierwsza party a Chle­
ba w ilości 1500 bochenków.

— "Wakacyjny kurs uniwersyte­
cki dla nauczycieli szkół ludowych i wydzia­
łowych, urządzony w Cieszynie na Szląsku przez 
„Polskie Towarzystwo Pedagogiczne", rozpoczy­
na się d. 15 sierpnia, b. r. Uroczystość otwarcia 
odbędzie się również 15 sierpnia o godzinie 12 
w południe w wielkiej sali „Domu narodowego11 
w Cieszynie. Zarząd główny „Polskiego Tow 
Pedagogicznego" w Cieszynie prosi o zgłasza­
nie się na kurs uniwersytecki pod adresem dr 
Kazimierza Wróblewskiego, prof. gimnozyum 
polskiego w Cieszynie (ul. Dworkowa 13 I. p ), 
dalej o donoszenie pod tym samym adresem o 
dniu i godzinie przyjazdu, aby komitetowi mogli 
oczekiwać przyjezdnych na dworcach cieszyń­
skich (Cieszyn dworzec centralny, lub Cieszyn- 
Bobrówka). Komitetowi wskażą uczestnikom na 
żądanie odpowiednie pomieszczenie. Koszta utrzy­
mania w Cieszynie komisja kwaterunkowa obli­
cza na 2 do 3 koron dziennie, a karta uczestni­
ctwa w całym kursie wykładów kosztuje 10 ko­
ron, karta wstępu Da wykłady w jeduym dniu
2 korony.

— Ze Szczawnicy. Od 20 maja przy­
było do Szczawnicy ogółem rodzin 1440 osób 
2096.

W Brzesku szalał onegdaj straszny 
huragan, który zrządził straszne spustoszenia, 
niszcząc domy i inne zabudowania. Najcięższą

stratą dla mieszkańców, bo także moralną, jest 
zniszczenie kościoła parafialnego, uratowanego 
przez straż pożarną krakowską z takim wysił 
kiem. Wicher powalił na nim mur ogniowy, 
który całym ciężarem runął ua przepą^ony dach 
przełamał go, i zwalił sklepienie, które zapadło 
się do wnętrza. Od wstrząśnienia popękały ścia­
ny boczne, obsypując się na dół. Kościół przed­
stawia jedną wielką kupę gruzów, z pod której 
nie widać ani ołtarzy am ławek.

Miary nieszczęścia dopełnił grad, który 
padał przez dziesięć minut bryłami lodu  ̂ wiel­
kości jaj gołębich. Poła pszenicy, owsa i kar­
tofli wyglądają jak szary ugór, pot.rząśnięty 
mierzwą. Miejscami, na stokach, ziemia powy­
rywana przez spływającą wodę, a jak okiem 
sięgnąć, widać tylko, muł. piasek i kamienie 
Grad poranił wielu koczujących na polach po­
gorzelców i ich bydło.

— Leczenie kretynizmu. Wiedeński 
prof. psycbiatryi Wagner v. Jauregg podjął do­
świadczenia nad uleczalnością kretynizmu. Prof. 
Wagner .przedłożył ministrowi spraw wewnętrz­
nych obszerne sprawozdanie, które będzie dziś 
ogłoszone w Wiener Flinische IVochenschrift. 
Wagner robił w Styiyi wiele doświadczeń pa­
stylka"!, które sporządzał z grdyki owiec (Glan 
dola tyroidea). Według tego sprawozdania, sku­
tek był nadzwyczajny. Wiele dzieci leczonych 
tym sposobem, nauczyło się mówić, a niektóre 
można było nawet posyłać do szkoły.

— Zapis. Zmarły w kąpielach w Ems 
inżynier ■/ Nowgorolu pod Petersburgiem, Kon 
stanty Simon, zapisał testamentem na rzecz Aka­
demii Umiejętności w Krakowie sumę 10.000 rbl.

— Gruntowne odnowienie Wila­
nowa, wspaniałej rezydencji Jana III. pod 
Warszawą, dobiega do końca. Obecnie prowadzą 
sio już tylko roboty około osadzenia przemode­
lowanych płaskorzeźb na froncie atyki w środ­
kowej części pałacu. Wnętrze zaś jego uporząd­
kowano z całym pietyzmem i czcią dla zawar­
tych w niem 'pamiątek. Na odnowienie to wy­
dano krocie.

—  Wiedeń-Paryż. Dzięki porozumie­
niu z zarządami dotyczących kolei szwajcarskich 
i francuskich, udało się skrócić czas jazdy po­
ciągiem pospiesznym pomiędzy Wiedniem a Pa­
ryżem przez Arłberg o całą noc. Już od dnia 
1 października b. r. odjeżdżać będą z dworca 
kolei zachodniej w Wiedniu pociągi pospieszne
0 godzinie 8 wieczorem, które jadąc na Arlbeig, 
przez Szwajearyę, przybywać będą do Paryża 
nazajutrz o godzinie l i  minut 45 wieczorem. 
W przeciwnym kierunku zaś odjazd z Paryża o 
godzinie 8 mimit 35 wieczorem, a przyjazd do 
Wiednia o godz. 6 minut 25 rano.

— Międzynarodowa wystawa 
przemysłowa i rzemiosł w Capetown. W miesią­
cach listopadzie i grudniu b. r., jakotoż w sty­
czniu 1905 urządzoną będzie w Capetown, j a ­
ko głów nem centrum południowej Afryki mię­
dzynarodowa wystawa, przemysłowa i rzemiosł 
pod protektoratem gubernatora Sir Waltera 
Hely-Hutchinscma i viscounta Miluera. Wystawa 
ta, projektowana jeszcze przed wojną boerską, 
będzie w ogóle pierwszą, jaką ; o długich latach 
urządza kolonia Przylądkowa.

Dla tych, którzy zamyślaliby wziąć w wy­
stawie udział, zapisujemy oświadczenie, że wy­
datki są małe i że komitet starać się będzie, 
by wystawiony towar zakupiono. Do honorowe­
go komitetu austro-węgierskiego, wstąpili kou- 
sulowie angielscy w Pradze, Tryjeście, Iusbruku
1 L issie.

Bliższych wiadomości, jakoteż programów 
udziela generalny komisarz dla Austro-Węgier 
pan Artur Gobiet w Pradze,-Karlin.

— N ie u d a ły  egzam in .. N edawm cały 
Paryż zajmował się niemiłą przygodą, jaka spo­
tkała szczególnie rządowi przychylnego senatora 
p. Lintilhac. Ji--t on niezwykle wszechstronny: 
jest senatorem, jest profesorem w Sorbonie, był 
generalnym s kretarzem ministeryum oświaty, 
każdej chwili może zostać ministrem. I naraz 
na stare lata zapragnął do licznych swoich uni­
wersyteckich dyplomów dodać jeszcze jeden, li 
cenc.yata praw. Zapisał się ua wydział prawny, 
chodził lub nie chodził na wykłady, studyowa! 
lub nie, dość, że po przepisanej liczbie seme­
strów zgłosił się do egzaminu licencjackiego. 
Posiwiały mężczyzna, docteur on lottres, zwy­
czajny profesor Uniwersytetu, zasiadł więc w 
ubiegłym tygodniu na ławie studenckiej przed 
zielonym stołem fakultetu prawnego i poddał 
się egzaminowi. Prasa radykalna twierdzi, że 
komisy a składała się z samych nacjonalistów 
i dlatego wynik był smutny, ale naprawdę se­
nator nie umiał nic, jąkał się ustawicznie, nie 
wiedział najprostszych rzeczy i przepadł z kre­
tesem. Egzamin ten musiał być męczarnią dla 
biednego senatora, gdyż słuchacze praw, którzy 
po większej części hołdują zasadom nacjonali­
stycznym, zjawili się w zupełnym komplecie i 
przy każdem zająknięciu, przy każdej fałszywej 
odpowiedzi wybuchali głośnym śmiechem, po- 
ezem gromadnie udali się do redakcyj pism na­
cjonalistycznych i zakomunikowali że radykalny 
senator przepadł z administracyi i prawa karnego.

— Muzeum dyplomatyczne. Z Pa­
ryża doneszą, że wczoraj otwarto tam urocz} scie 
Muzcutn dyplomatyczne w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Do Towarzystwa tego Muzeum 
przystąpili’ członkowie ciała dyplomatycznego. 
Figaro donosi, że w Muzeum znajduje się już

oryginał znanego rysunku cesarza Wilhelma, 
przedstawiającego allegorycznie „żółte niebezpie­
czeństwo" z napisem: „Ludy Europy, brońcie 
swoich najdroższych dóbr!" — oraz pióro, któ- 
rem Bismarck podpisał pokój paryski 1871 r

— Katastrofy żywiołowe. Miejsoo 
wość San Juan na Luzonie, największej z wysp 
Filipińskich, została zniszczona, skutkiem ober­
wania się clunury. Deszcz lał strumieniami przez 
27 godzin, a -woda stała na wysokości 27 cali, 
Dwieście osób zginęło. Straty, według przybli­
żonego obliczenia wynoszą 8 milionów franków 
Dłngotrwałe, nieprzerwane deszcze spowodowały 
wylew kanałów w Yalparaiso, w Chili. Miasto 
stoi pod wodą, kilkanaście osób utonęło. W za­
toce panowała przez tydzień burza, powstrzy­
mująca wszelką żeglugę. Szkody, zrządzone przez 
ulewy i burze, oszacowano w przybliżeniu na 
dwa miliony.

— Eksplozya. z Paryża donoszą: 
W fabryce metalurgicznej we Venthanie nastą­
piła onegdaj wielka eksplozya, wskutek której 
wielu robotników odniosło ciężkie skaleczenia.

— Szalony orkan srożył się onegdaj 
w Londynie i zrządził olbrzymie szkody. Długo 
trwały deszcz pozamieniał niektóre ulice w je­
ziora. Wiole domów pozapadało sio, wskutek 
podmulenia fundamentów.

— Kolej Galais-Dover. Myśl połą­
czenia linią kolei żelaznej Anglii ze stałym lą 
dem, od lat 50 zaprząta wiele umysłów a w speł 
nieniu jej od pół wieku technicy i dyplomaci 
ze skutkiem sobie wzajemnie... przeszkadzają. 
Już w r. 1857 wystąpił inżynier francuski Tho- 
me de Gamond z pomysłem przekopania tune 
lu popod cieśniną Kale,fańską a zgromadzenie 
narodowe w r. 1874 uchwaliło na podobny cel 
potrzebne sumy, gdy równocześnie przedłożył 
Gladstone odnośny bil w parlamencie angiel 
skirn. Ale sfery wojskowe angielskie sprzeciwiły 
się temu projektowi z całą stanowczością, gdyż 
wylot tunelu ua angielskiej ziemi zdawał się im 
być zbyt niebezpieczny dla obrony Anglii prze 
ciw możliwym najazdom potęg środkowo-euro- 
prjskich. Lecz i ua to znalazła się rada. Parę 
mil od brzegu morze jest neutralnein. Pan Bu- 
nau-Yarilla proponuje w t-m miejscu utworzenie 
sztucznej wyspy, którąby połączył z Dovrein 
most trzy kilometrowy, a z wybrzeżem fran­
cuskim tum 1 25 km. długi. Z tunelu na most 
wjeżdżać się będzie albo po odpowiedniej równi 
pochyłej albo za pomocą wyciągów. Wyspa i 
most mogą być należycie podminowane i w ra­
zie potrzeby wysadzone w powietrze, co uspokoi 
przezornych wyspiarzy.

N o w e  o p e ry . Pisma zapowiadają kilka 
Dowych oper zagranicznych kompozytorów. Um- 
herto Giordauo, jeden z t. zw. werystów wło­
skich. autor „Mala vita" pisze operę p. t. „Co- 
tillon", z tekstem, opartym na jednoaktówce II. 
Cainea i E. Daudeta. Ruggiero Leonoavallo, u- 
kończywszy operę „Roland von Berlin" i wrę­
czywszy ją cesarzowi Wilhelmowi, zobowiązał 
się wykończyć do dwóch lat operę p. t. „Le 
marchand des masąues", według tekstu L Mer- 
leta. Massenet pracuje odrazu nad dwiema ope­
rami : „Arianu" i „Paye de Tendre". Tekst pi­
sze do obu Catulle Mendes. Wreszcie kompozy­
tor monachijski p. Adolf Yogl napisał tekst do 
dramatu indyjskiego p. t „Maja“ i obecnie pra­
cuje nad muzyką. Premiera odbędzie się w Stutt- 
gardzie.

Z polskich kompozytorów pracuje teraz nad 
dziełem soenicznem Zygmunt Noskowski. W Pa­
ryżu, w teatrze Sary Bernhardt, ma być wkrótce 
wystawioną przeróbka sceniczna z „Ogniem i mie­
czem". Dyr. Noskowski, otrzymał propozycję na­
pisania muzyki, przyjął ją i prawdopodobnie bę­
dzie sam dyrygować pierwszem przedstawieniem.

I z f f o y  s a - ć L o -w e j .

Wiedeń, 29 lipca.
( Proces o szpiegostwo).

W dalszym ciągu procesu na wczoraj­
szej rozprawie oskarżony Dyrc.z oświadczył, 
że wszystko, co mówił podczas śledztwa po­
licyjnego w Krakowie, było poprostu fan- 
tazyą.,

Świadek Marya Knapik, lat 24, wolne­
go stanu, zaprzysiężona zeznaje za pośre­
dnictwem tłómacza. Opowiada ona, że po­
znała Dyrcza w jednej z kawiarni w Kra­
kowie, gdzie była z niejakim Kownackim, 
który się sam przedstawił Dyrczowi. Wów­
czas opowiadał Dyrcz, że się nazywa Dzie- 
dzicki, że jest słuchaczem medycyny, który 
musiał uciekać z Warszawy ze względów 
politycznych i że ma bogatego wujaszka, 
który mu daje pieniądze. Knapikówna sama 
mu opowiadała, że ma znajomość z pewnym 
podpułkownikiem inżynieryi.

Przewodniczący następnie odczytał list 
rzekomego przyjaciela Dyrcza, wręczony dla 
niego Knapikównej. Ten list pisał sam Dyrcz 
w przekonaniu, że Knapikówna go otworzy,

co się istotnie stało. W liście  ̂ }
wał siebie hr. Tyszkiewiczem. poleje- 

Świadek starszy k o m is^ ■ £ p0 
Krakowa, dr. Banach zeznał, z? - w  pe 
siącu pobytu Dyrcza w wigzienl 
że ma do czynienia ze szpieg16 ' ‘

Przewodniczący odczytał hj
znania niejakiego Stanisława GzJ -u zet 
który za oszustwo siedząc w 
się tam z oskarżonym Ław ro^6 ’ je J 
powiadał, że zna dobrze Can „iego^yi 
podpułkownikiem i zajmuje się szf :
Dwaj jego wspólnicy, 
skazani w Krakowie na o mic v  je Wp 
nia. Oskarżony Ławrów zeznan^^0̂ s 
kowskiego nazwał bajaniem, a 
go pospolitym błaznem. *

Nakoniec składał opini§ 8,1 
pitan Redel. w*0'0 i

Na tem ukończono 
wodowe, poczem przemawiali P 
obrońcy. _ * V Ą

Trybunał po naradzie s i Q ps 
za usiłowane szpiegostwo i osẐ , f[0aiP -p 
miesięcy ciężkiego więzienia, . 'jfjeg0 jjpi 
wrowa za szpiegostwo na rok cię 
zienia. Obaj skazani zastrzegli son 
do namysłu.

Głosy publiczne.

O d e z w a .

W dniu 25 b. m. nawiedził P°Lc2?e *    :„łn „to1steczko Sokołów tutejszego pow ia tu  ^
przeciągu kilku godzin całe miasteczko d°s ̂  pi®

Spłonęło 600 domów inieszkaDf 
leząc budynków gospodarczych. . .tiab*licząc budynków gospodarczych 
amieniona w nędzarzy bez dachu 1

o fi1Celem niesienia pomocy t.Y111 JY 
zawiązał się ua miejscu komitet ratuB1 ^  
przewodnictwem Jana hr. Zamoyskiego l̂ę3̂ ’ 
cielą dóbr Sokołów, który w obec °&r0 
jaka nawiedziła miasteczko Sokołów , * $
w tej drodze do ofiarności społeczeńs ,̂ y j*
dziei. że wszyscy chętnie pospieszą c 3\ą
najskromniejszym datkiem przy czy n1 0jj p
otarcia łez i ulżenia nędzy nieszczęsh
gorzelców. if®

•Łaskawe datki nadsyłać należf 
komitetu ratunkowego dla pogorzelców 
czka Sokołów koło Rzeszowa.

Z wydziału powiatowego-
Kolbuszowa, dnia 27 lipca 190*

Ks. Królikowski ^ e>u
sekr0yice - prezes.

Koleje węgierskie. Prehm 1® 
gierskich kolei państwowych na rA ^  
ey przewiduje dochody w wysoko3 „y0(F
235,220.000, wydatki zaś korofl
Na podniesienie płac urzędników ws ^  1  
na rok bieżący koron 4,783.400, c° 
w r. 1903 już wydaną a koron ,
wynoszącą, czyni łącznie koron 6,°*

Preliminowany czysty dochód . io 
koron 85,1-30.000, co odpowiada • e
westycyjnego obliczonego na 1 -A 
koron, stopie procentowej 4-45; -^tej3*0” 
widzimy, dają koleje węgierskie ta [0e ^  
mu skarbowi państwa wcale ładne 
towanie.

2 p°'0,
Kolej Przeworsk-DynóW- z9r^

cenią c. k. Ministerstwa kolejoweg ^ g <j 
dziło c. k. Namiestnictwo na czaS jją 
4 sierpnia b. r. koinisyę reambol46̂ - ? *  
wąskotorowej kolei lokalnej PrzeW° 0po 
chórz-Dynów, a to dla r o z p a t r z e l i1*1 p1
nowanych przez Wydział krajowy zl 
przednio zatwierdzonego p r o je k tu .

,

Międzynarodowa konferef.^f
chniczna. Z inieyatywy szwajcarsk j. f.
związkowej odbędzie się dnia 1 sierp® yr 
w Bernie międzynarodowa kon/er0®j“L / ^  
cbników, w celu opracowania u
dla_ wszystkich państw przepisów co d° 
ani a patentów j marek ochronny6̂ 1'

Giełda towarowa. Cukier s u r o ^ j#  
Aussig 22-10 do 22-20, loco 
do 2135, loco Berno-Wiedeń 21'25  ̂ (|U
napaźdz.-grudz.locoA ussig 22'75 d oW Z a &   Ąo 78-wkier w kostkach: prim a  73‘25 do 
cunda 71-75 do 71-75. Spirytus

_ do
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38'ńO

- _____    Spirytus W ” W
towany: loco Wiedeń 47-40 do 47 ^  j0'&
kaukazka: transito Tryest 10’ 
galicyjska pr 
w koronach).
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Ostatnia poczta

6̂ w>e(ieńskie dowiadują się,
^lim i Ministerstwa przedłożyły już
tymi ^n.arz swoich budżetów na rok 1905 i 
stateeZn latłl\  rozpoczną się obrady co do o- 
^ o r0(,ne^° ustalenia. Jakkolwiek przy-
^ ig ^  budżet wykazywać będzie znaczne 
^ 6ba f 1116- wydatków zwyczajnych, a nadto 
PfZes2{ 0 e za pomocą pożyczki dostarczyć 
skotye ° milionów na inwestycye woj-

Pcw4 ^  milionów na kanały, mimo to, 
r°e2nv Sz.ectinie utrzymują, budżet przyszło- 
lo dzipi ? le wykaże żadnego pogorszenia, a 

iż niektóre rubryki doeho- 
t tak a nadspodziewanie świetne wyniki, 
iaże 0n' dochód z podatku od cukru wy- 
d,QorO(lnvr‘ny wzrost, przybędzie nadto je- 
^ t k i p n a d z w y c z a j n y  dochód 9 milionów 
8!użbv m ’n bame rowania funduszu wiejskiej 
•ńo  ̂ Pocztowej, wreszcie i monopol tyto- 
ehód ZasHi wydatnie skarb Państwa. Do 

monopolu za pierwszych sześć 
Wy ?, b. r. jest o 3,682.000 koron wię- 
8leg’0 lz w tym samym okresie roku ubie-

p°do,Łzescy posłowie agraryusze zamierzają 
st^a Uo Przed sesyą jesienną. Rady pań- 
beZo ^ydać m anifest, w którym wskażą na 
( W 0cność obecnej polityki obstrukcyjnej 
Czecv,°w i wezwą naród, aby zmusił Młodo- 

°w do zaniechania tej polityki.

z'cho/ak -iuz donosiliśmy, nauczyciel w Ko- 
fiar0l ,° 7 ae^ P°d Poznaniem, p. Bensch, o_- 
)V Tti' • swoje usługi komisyi kolonizacyj. 
pe^ Smie jej przesłanein wspominał też o 
ty r gospodarzu polskim z Kieina,_ któ- 
sPoda6 0 c^ ce sprzedać komisyi swoje go- 
nin rstwo 175-morgowe. Otóż Wielkopola- 
fyin -ai?Za owego gospodarza, w któ-
|larsf0Siw*adcza, iż sprzedałby swoje gospo- 

a ê nigdy Niemcowi, a tein mniej 
syt kolonizacyjnej.

^°zn- • s'§ dowiadują dzienniki, w okolicy
la kr£Cił  sie różni agenci i namawiają 

, r zy polskich do sprzedaży swych po- 
°fiarf0sc' ' W Naramowicach n. p. jednemu 
ttZy J an° wysoką cenę. Agent jednak o- 
^°dzie ° jP raw®’ jakiej się z pewnością nie

$z0l ^ powodu znanego komunikatu ogło­
ście/f.0 w Nordd. AUg. Zfg.  przeciw p. Ko­
ji, jj , ®Om, przypomina Freisinnige Ztg., że 
W o l s k i  jest tym samym „przywódcą 
Po1sl 0wu> który po oświadczeniu się Koła 
Woisueg° w lutym 1893 roku za projektem 
legr  ̂°wym, otrzymał od cesarza osobny te- 

la dziękczynny następującego brzmienia: 
\viefn"P,z'ękuję panu i pańskim rodakom za 

jaką okazaliście mnie i mojemu 
stkic> '• Dby ona była przykładem dla wszy- 
tlada: ‘ ^ a pańską pełną poświęcenia pracę 

panu order korony II. klasy.
Wilhelm" I  R .“

8yjskiZ ^ ai’iska wydalono poddanego ros- 
lrzy^eS° p. Modzelewskiego, który tam u- 

/Wał księgarnię i skład obrazów.

Niemczech panuje wielkie niezado- 
bistj,:'6 z Przebiegu operacji wojennych w 

j .J kolonii afrykańskiej. Zarzucają 
zttość Trotha, że przez zbytnią ostro- 

P°zwolił Hererom wymknąć się z osa- 
V ą Zo’ skutkiem czego wojna przedłuży się 
'bifeeki nadto donoszą, że w wojsku nie- 
*ivła lein szerzą się choroby zaraźliwe, a 

Zcza ty fu s /

Zaowtl Warszawie od kilku dni obiega 
do s,,_Pogłoska, że jeden korpus, należący 
•ba b v  warszawskiego okręgu wojennego, 
Sadzip Powołany na plac boju, wbrew za- 
st^0 1 Powziętej początkowo przez minister- 
karuR,Wo/ ny- że okręg ten ma pozostać nie­cnym.

'W  tajemniczym wypadku w Charkowie 
Hies/1 A0 następuję urzędowa depesza: W po- 
sjo ./tek  o godzinie 9 wieczorem rozległ 
W  y wybuch, który słyszano nawet na 

miasta. Wybuch nastąpił w domu 
ebu skiego przy ul. Kazarskiej. Po wybu- 
kiętr^0JVS pożar, który zniszczył dom dwu- 
i% Naoczni świadkowie opowiadają,
Zaeza> chwili wybuchu, z mieszkania, gdzie 
czK^. pożar, wyskoczył z balkonu jakiś 
ł ja 1 e'f. Siły wybuchu niepodobna opisać. 
dzia ?ezęście obeszło się bez ofiar w lu- 

h- Zarządzono energiczne śledztwo.

carski Finlandzka  zamieszcza rozkaz
^hkó' 11:1001 którego wyłączono z liczby wa- 

Przyjęcia do pierwszej klasy szkół 
gieg0 • konieczność zdania egzaminu z dru- 

J§zjk a  miejscowego (finlandzkiego) i

włożono na senat finlandzki obowiązek za­
jęcia się podniesieniem poziomu wykładu j ę - : 
zyka rossyjskiego, w szkołach żeńskich oraz 
rozpatrzenia programu nauczania w tych 
szkołach historyi i geografii, w tym celu, 
„aby uczeniey zdobyły gruntowne i pra­
widłowe wiadomości o państwie rossyj- 
skiem, którego nieodłączną częścią jest Fin- 
lan dya“.

Rossyjskie ministerstwo sprawiedliwo­
ści rozesłało instytucyom sądowym, guber­
natorom i zjazdom powiatowym naczelników 
ziemskich do opinii projekt zaprowadzenia 
skazania warunkowego. Na mocy takiego 
wyroku skazany po raz pierwszy nie ponosi 
kary, lecz karany bywa podwójnie, jeżeli po­
pełni znowu przestępstwo.

Ze źródła tureckiego donoszą, że w 
okręgu iskiibskim dnia 24 b. m. oddział po­
wstańców złożony z 35 ludzi miał starcie 
z wojskiem. Jedenastu powstańców zabito. 
Śledztwo stwierdziło, że oddział przybył z 
Bułgaryi.

W Konstantynopolu oczekują niebawem 
przybycia okrętów angielskich i amerykań­
skich celem objęcia stałej straży przy wyj­
ściu z cieśniny Dardanelskiej.

Z Armenii nadchodzą groźne wiado­
mości. Kurdowie splądrowali i podpalili Musz. 
Miasto to liczy 30.000 mieszkańców, w 
dwóch trzecich częściach Armeńczyków.

Pogrzeb b. prezydenta Transvaaki, Pa­
wła Krtigera, ustanowiono na dzień 10 paź­
dziernika, jako dzień jego urodzin. Zwłoki 
przewiezione będą na okręcie wojennym ho­
lenderskim.

O pochodzie wojsk angielskich na sto­
licę tybetańską nadchodzą następujące szcze­
góły: W niedzielę dnia 17 b. m. przekro­
czył oddział angielski najniebezpieczniejszy 
wąwóz, wiodący do Lhasy, który leży o 300 
metrów wyżej nad poziom morza, aniżeli 
Mont Blanc. Wojska tybetańskie znajdują 
się pod Jarzi i tutaj oczekują Anglików; la ­
mowie z trudem tylko zdołali namówić lu­
dność do dalszej walki. Pierwszego starcia 
należy spodziewać się. wkrótce. Według re- 
lacyi, jakie Anglicy otrzymali od ludności, 
przybyło Tybetariczykom z pomocą około 
1.300 ludzi w okolicy Nagastse. W dotych­
czasowych walkach wystarczało Anglikom 
kilka strzałów armatnich do rozpędzenia 
wojsk tybetańskich, to też nie spodziewają 
się nig-dzie większego oporu.

Wybory 'sejmowe na Bukowinie.
Czerniowce, 29 lipca. Przy wczoraj­

szych wyborach do sejmu bukowińskiego z 
kuryi większej własności wybrani zostali : 
w I. kole-, metropolita Calinescu i radca 
konsystoryalny Bejan; w II. kole: dr, Ale­
ksander Hormuzaki, Teodor Plondor, Miko­
łaj br. Mustatza, Jan Wojtyński, Krzysztof 
Abrahamowicz, Kazimierz Bohdanowicz. Za- 
haryasz Bohosiewicz i prof. dr. Alfred Hal- 
han 187 głosami. Stronnictwo środka pozo- 
slało w mniejszości.

Wiedeń, 29 lipca. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza usunięcie się z ko­
mendy dywizyi kawaleryi Najd. Arcyksięcia 
Ottona, ze względu na zdrowie, przyczem 
zastrzeżono Alu powierzenie innego stano­
wiska

Budapeszt, 29 lipca. Na wczoraj szem 
posiedzeniu Izby deput. sejmu rzuc-ił ktoś 
z drugiej galeryi pęk pism ulotnych, oświad­
czających, że rząd węgierski ją ł się niele­
galnych środków przeciw węgierskiej socyal- 
nej dernokracyi. Komisarze pospieszyli na­
tychmiast na galeryę, gdzie też ujęto nieja­
kiego Sterna, czeladnika stolarskiego i Rosa, 
urzędnika administracyi socyalno - demokra­
tycznego pisma. Po przesłuchaniu w kwestu­
rze, puszczono ich na wolność.

Berlin, 29 lipca. Biuro Wol f i  do­
nosi: Nowy t r a k t a t  h a n d l o w y  r o s- 
s y j s k o - n i e m i e c k i  został wczoraj p o d ­
p i s a n y  przez kanclerza hrabiego Buelowa 
i Wittego.

Paryż, 29 lipca. Nacyonalistyczna L i­
berie donosi, że generał Negrier prosił o 
uwolnienie go z najwyższej rady wojennej 
i o postawienie w stan rozporządzalności, 
gdyż podczas podróży inspekcyjnej na gra­
nicy wschodniej znalazł nieporządki, za któ­
re nie .chce brać odpowiedzialności.

Paryż, 29 lipca. .Echo de Paris dono­
si, że gen. Negrier we środę podał się do 
dymisyi i podnosi, że fakt ten ma doniosłe 
polityczne znaczenie. Dziennik Ukumanite 
powiada, że podanie się gen. Negriera do dy­
misyi, jest pierwszym krokiem w zmowie

, reakcyjnej generałów i oficerów, którzy dążą 
j do obalenia m inistra wojny.

Aix les Bains, 29 lipca. Przybył tu 
król grecki Jerzy.

Aleksandrya, 29 lipca. Eskadra an­
gielska wypłynęła na pełne morze.

K o n s ta n ty n o p o l ,  29 lipca. Niepra­
wdziwą jest wiadomość, jakoby Porta pro­
wadziła potajemnie poważne przygotowania 
wojenne.

Londyn, 29 lipca. Korespondent Press 
Association w Cork donosi, iż dowiedział się 
w Berehaven, iż tegoroczne manewry floty 
angielskiej zostały odwołane, a eskadry do­
stały rozkaz pozostania w tych miejscach, 
na których się znajdują, aż do nadejścia no­
wych rozkazów. Wszystkie udzielone urlopy 
odwołano, a będących już na urlopie ofice­
rów i marynarzy wezwano, aby natychmiast 
powrócili do służby.

Waszyngton, 29 lipca. Departament 
stanu wystosował do rządu rossyjskiego notę, 
w której zapytuje, czy parowiec niemiecki 
„Arabia11, dzierżawiony przez firmę amery­
kańską, został zatrzymany. Rząd rossyjski 
odpowiedział, że niema dotychczas żadnej 
wiadomości o konfiskacie okrętu „Arabia", 
ponieważ okręt ten nie przybył jeszcze do 
Władywostoku. Nota amerykańska trzymaną 
jest w tonie umiarkowanym, by mogła być 
później, gdy się okaże konieczność, zaostrzoną.

Wypadki w Petersburgu.
Petersburg, 29 lipca. Według donie­

sienia Rossyjskiej agencyi telegraficznej, sądzą, 
że morderca Plehwego miał wspólników. 
Odmawia on wymienienia swego nazwiska. 
Bomba, którą rzucił do powozu ministra, 
była podłużnem pudełkiem blaszauem, na- 
pełnionem materyą wybuchową i kawałkami 
metalu. Morderca mieszkał, jak przypuszcza­
ją, już od kilku dni w okolicy, ,w której po­
pełnił zamach. L i c z b a  osób,  r a n i o ­
n y c h  p r z e z  w y b u c h  b o m b y ,  w y n o s i  
18. Między ranionymi jest dwóch oficerów, 
jedna kobieta i jedno dziecko. Eksplozja 
była tak silną, że kawałki roztrzaskanego 
powozu wpiły się w ciało Plehwego. Gło­
wa jego kompletnie rozszarpana. Sprawca 
zamachu miał na sobie czapkę urzędnika ko­
lejowego. Kaplica, znajdująca się w pobliżu 
dworca, ze szczętem zniszczona.

Petersburg, 29 lipca. Praio. Wiestnih 
ukazał się dziś w obwódkach żałobnych i 
poświęca Plehwemu długi nekrolog. Ó sa­
mym zamachu donosi: Sprawca zamachu 
rzucił bombę do powozu ministra, który 
zginął. 30 osób jest lekko ranionych, pod­
czas gdy kapitan gwardyi Światowski, któ­
ry jechał za powozem ministra, otrzymał 
ciężkie rany. Morderca jest sam ciężko ra ­
niony. Śledztwo prowadzi sędzia śledczy są­
du okręgowego.

Petersburg, 29 lipca. Gdy minister 
sprawiedliwości Murawiew wczoraj o godzi­
nie 2 po południu jechał do Petersburga, 
celem złożenia sprawozdania carowi, okno 
wagonu, w którym znajdował się minister, 
zdruzgotane zostało uderzeniem kamienia. 
Sprawcy nie wykryto.

Petersburg, 20 lipca. Zaniechano za­
powiedzianej na dzisiaj w obecności cara u- 
roezystości otwarcia nowego portu w Ora- 
nienbaum (nad zatoką fińską naprzeciw Kron­
sztadu).

Paryż, 29 lipca. Wszystkie dzienniki 
tutejsze wypowiadają oburzenie z powodu 
zamordowania Plehwego i z ubolewaniem 
podnoszą, iż prąd rewolucyjny w Rossyi nie 
ustał nawet w tak ciężkiej oliwili, jaką 
Rossya dziś przeżywa.

Gil B ias  pisze, że zamach nastąpił z 
powodu zarządzeń, jakie wydał Plehwe po 
zamordowaniu generał-gubernatora Finlandyi 
Bobrikowa.

Figaro powiada, że Plehwe swem bez- 
względnem postępowaniem stworzył sobie 
wielu nieprzyjaciół. Mimo to czyn okrutny 
fanatyka musi wywołać oburzenie u wszyst­
kich narodów cywilizowanych.

Gaulois pisze, że nie można znaleść u- 
sprawiedliwienia dla tego czynu. Wszystkie 
narody powinny się połączyć dla stłumienia 
propagandy, która zagraża zwierzchnikom 
państwa.

Rappel oświadcza, iż napomnienie, ja ­
kie otrzymał rząd rossyjski, jest straszne.

Aurorę pisze, iż nic nie zdoła uspra­
wiedliwić tego aktu teroryzmu.

Ehn.manile wyraża ubolewanie, że te- 
roryzm szerzy się także w tak ciężkiej chwili, 
jaką Rossya dziś przebywa.

Watykan i Francy a.
Paryż, 29 lipca. M atin  zaprzecza, ja  

koby między członkami rządu w sprawie za­
targu z Watykanem, nastąpiła różnica zdań 
i powiada, że uchwała, która powziętą bę­
dzie w tej sprawie na dzisiejszera posiedze­
niu rady gab netowej, zapadnie jednogłośnie.

Radical dowiaduje się, że rząd dziś 
wieczorem doręczy nuncjuszowi jego papiery 
uwierzytelniające i odwoła swego ambasa­

dora przy Watykanie. Wszystkie stosunki z 
Watykanem będą zerwane. Będzie to prae- 
ludium  do zarządzeń, jakich rząd domagać 
się będzie od parlamentu.

Journal ogłasza list księdza kardynała 
Merry del Val, wystosowany do biskupa 
le Nordez, a wzywający go, aby w prze­
ciągu dwóch tygodni stawił się w Rzymie.

Dziennik ten stwierdza, że wbrew 
oświadczeniu nuncjusza Lorencelliego, iż do 
biskupów wystosowane zostały listy prywa­
tne, list wystosowany do biskupa ie Nordez, 
zaczyna się od słów: „W imieniu Stolicy 
Apostolskiej...."

C h o l e r a .
Tyflis, 29 lipca. Wedle doniesienia 

z kraju transkaspijskiego, cholera w Tehe­
ranie straciła groźny charakter. Śmiertelność 
z 1500 dziennie spadła na 300. Panika wy­
buchła jedynie wśród tubylców, którzy roz­
pierzchając się, rozwlekli też zarazę. Zacho­
dzi obawa zatem powtórzenia się takiej sa­
mej epidemii, jak w r. 1892.

Petersburg, 29 lipca. Główny inspe­
ktor lekarski ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, Anrep, został delegowany wraz z 
przedstawicielami ministerstw skarbu i ko- 
munikacyi do gubernij nadkaspijskich i nad- 
wołżańskich w celu przedsięwzięcia środków 
przeciw zawleczeniu cholery z Persyi.

S t  r  e j k i.
Chicago, 29 lipca. Położenie w fa­

brykach konserw nieco się polepszyło, gdyż 
robotnicy nie należący do organizacyi robo­
tniczej i ci, którzy z niej wystąpili, zgłosili 
się do pracy. Fabrykanci mają nadzieję, że 
strejk wypadnie na ich korzyść.

Zatarg rossyjsko-angielski.
Londyn, 29 lipca. Biuro Reutera o- 

trzymało z Petersburga doniesienie, że tam­
tejszy ambasador angielski zaprotestował 
przeciw zatopieniu przez Rossyan statku 
„Kuight Oomrnandeur", co sprzeciwia się 
przepisom prawa międzynarodowego.

W O J N A
r o ś s y j s \  o - j a p o ó s fe a.

Petersburg, 29 lipca. Rossyjska Agen- 
eya telegraficzna zaprzecza pogłosce, jakoby 
Kuropatkin był ranny.

Frankfurt, 29 lipca. Frankfurter Ztg. 
donosi z Tokio: Eskadra władywostocka znaj­
duje się ciągle w pobliżu zatoki tokijskiej. 
Panuje niepewność co do losu okrętu szkol­
nego „Kotournomaru", okrętu pocztowego 
„Korea" i kilku innych.

Londyn, 29 lipca. Daily M ail dono­
si z Jokohamy pod datą wczorajszą, że o- 
gólny atak na Port A rthura już się rozpo­
czął. Podobną wiadomość otrzymał Times z 
Szangąju.

Tokio, 29 lipca. Biuro Reutera do­
nosi: Rzeka Liao otwarta jest dla żeglugi 
neutralnej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 lipca 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (ScMusscourse). Grodz. 2 min, 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 687'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 747'—, 
Akcye Anglobanku 278'—, Akcye Unionban- 
ku515 50, Akcye Landerbanku 424 75, Akcye 
Bankyoreimi 515'50, Akc. Bodeneredit.987-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 537’—, 
Akcye kolei państwowych 633 50, Akcye ko­
lei Południowej 81-25, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye
kolei Elbethal 420- — , Akcye kolei Półno­
cnej 5430'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575' — , Akcye Alpiny 435-25, Akcye Rima 
Muranyi 49 L1 —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2245'—, Akcye Fabryki broni 
485 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 342'—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1028'—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — ■—, Obliga­
cje węgierskiej indemnizacyi 97 70, Ren­
ta majowa 99'25, Austryacka Renta koro­
nowa 99-25, Węgierska Renta koron. 97 '—, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99'40, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101'70, 5 prc. 
komunalne oblig, Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99'35, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101 '75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103'45, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinaoyjne 100' — , 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99'40, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97'25, Losv tureckie 
127 50, Marki 117-30. Ruble 252 75.

Usposobienie silne wskutek zagranicy.

Odpowiedzialny redak to r:
A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane,

Poleca się

m m  l
Lwów, Hotel Francuski. 

Podziękowanie.
W iel. p. prof. dr. R yd yg ie ro w i, dr. Macheko- 

w i, d r. G luzińsklercu, dr. Jaw orskiem u asyst, lwowsk. 
k lin ik i okulistycznej i dr. K igin gerow l, którzy mię 
wyleczyli od niechybnej śmierci, oraz Wiel. S iostrom  
z sali chirurgicznej składam juk najserdeczniejsze 
podziękowanie, aby jak najdłuższe la ta  inogli być 
pomocnymi biednym chorym ludziom.

Lwów, 29. sierpnia 1904.

Ferdynand Chorzemski.

Utrzym uje na składzie  
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONI OLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro iteiesiiuków. Pasaż Hausmana 9.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRA N CU SK IE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O SK IE :
Domenica del Oorriere. 

R O SY JSK IE  : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, P asaż  H au sm an a  9,

c  jg ar ar i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 29. lipea 1904. płacą | żądają

walutą koron
I . Akcyc asa sztukę. K. b. | K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 - 545 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i............................... — _ — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Ozern.-J assy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 870 —
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e 400 - 410 -
I I . Listy zastawne za 100 kor. £

Banku b. g. 5°/„ w. a. wyl. z 10% ® U l  25 — —
,, „ 41/J0/u „ los w 50 1. «■ 101 50 102 20

” :  „ 4V, „ 60 i. po 200 k. ■« 98 80 99 50
„ kraj. 41/>% „ los w 51,1. „ 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. (pierw.

sza e misy a ) ................................a 99 60 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0

los. w 41 l a t .......................... a, 99 60 — —
4^t los. w 56 l a t ..................... a 99 40 100 10

III . Obligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. « 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 6% (2 em.) 102 80 — —

„ „ 4 l/,* (3 e m .) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 ------- — —

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 50 ! 00 20

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 - 97 70
.  .  -  4*/,% „ 200 „ 100 50 101 20

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

Y. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................ U  26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. lipea 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 9920 99-40
styezeń-lipiee............................................9920 99-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 100-15 10085
kw iecień -październ ik .....................  100 15 100-35

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — ------
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153-50 154-50
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182—  186—
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 7 --  261—
„ 1864 po 50 z ł....................... 257—  261—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292.50 294'50

I{. D łu g  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................118-80 '119-—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-35 99 55

C. O b ligacje  kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 100 70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-(;5 118 65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/,

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................511- — 513-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 p r .............................................  128—  128-80
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................  99 50 100-50
Kol. Arcyks. ftudolfa w wal. koron 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-50 100-50

O bligueye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................• 100-10 10 MO
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................  99-75 100-75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................  99-50 100 50
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................  99-65 100 65
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................ 99 45 100 45
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 25 119 25

D. Dług państw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  ——

‘ ' „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ....................................  971-5 97 85

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 162 25 164 26
„ poź. prern. za 100 zł. (200 kor.) 206'23 208 25 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 25 208 26

E. OMigaeye iudeninlzacjjne.
Kroacyi i Sławonii  ..  98 50 ——
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................  97 70 98 70

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. .Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  274-— 279—
Poź. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 90 107 90 
Foż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor, 4 p r...........................   9840 9940

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r................... ....................................

Poź. serb. prem. za 100 frank, 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/j pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ n „ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. łup. 10 pr. prem. los 5 pr.
los 50 1. 4V, pr.

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r . ....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ 4  pr. los. 41 lat
n „ 4  Pf- stare . .

n n » „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 51’/t lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 p r ...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4l/t  pr. . 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.
II . Obligacje z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Koi. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.
„ „ r 1887 4 pr.

» » „ „ „ 1888 4pr.
„ i'. n n „ n 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n n n 1887 za 200 zł. 4 pr,

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł, 30. k ....................   . .

płacą żądają

103-30 104-30

99-— 100—
99-50 100-50

96-75 97-75

9 0 — 93 50

listy dłużne

9930 100-30

2 9 1 -- 301- -
104-75 105-75

98-95 99-50
111-50 112-50
101-70 102-15

9 9 - - 100 -
9 9 - - 99 90
99-75 100 50
99-75 10050

101- — 1.02—

1 0 3 - 103-50

101-60 102-20
98-76 99-75

100-80 —• _
100-60 101-60

szeństwa

103 - 104-50
116— 117—
101— 10190
100-50 101 50
100-50 101-50
100-50 101-50

92 . 0 93-70

98-90 99 90

110-25 11125
110-25 U l  25

99-10 100-10

21 — 22—
460— 470—
160— 168—

78— 82 50
78— 83—
66— 69—

160 — 170—

Kawiarnia „Wiedeńska
z n a k o m i t a

   -i  ' T 7 ] qs6 ̂
Promesy do wszystkich ciągnie . j0-
austryackich. — Bezpłatna rê 0ep 
sów dla wszystkich ciągnien. 
pieczenie losów od strat przY

waniu najmniejszą wygrar1̂

Sokal i
Dom bankowy i kantor wy**1* 

P r z y j e c h a l i
D nia 29. lipea 1904.

HOTEL GEOBGE. ^ j er
PP. Hr. J  Potocka z Brzeżan, hr - 'g . W»' 

ska z Dalastowic, br. B. Popper z " f s  
łodkowiez z Odessy, J. Ustyanowiez 
Kozłowiecki z Rakowy.

Koronowa waluta. ^rg-25 oj)''"'
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . • oq-— tt .' 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . •
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. ■
Salina 40 zł. mk................................... • v  ^
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. • __ "'M
St. Genois 40 zł. mk............................/// .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. ■ __ ■'M

„ „ TryestulOO zł.m kU bjpr- __ 8®
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . • ^
K . Akcye banków (za sztukę! 0 . '

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . • J l L  ..
Peszt, banku handl. 500 zł. . . • 'jj.go
Zakł. kred. dla handlu i przem. . • _7^ s0
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . • 5**
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . ■ ®
Galic. banku hip. 200 zł. . . . • ... 2^“ eę

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. rL .en  42*
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . . • i S 50 fy/zd
„ Związk. (tjuionbank) 200 zł. • 2-G(/

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosteńska banka 100 zł. ^

L .  A kcye Przedsiębiorstw transp°r 0̂^
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. • U®'"

„ „ akcye zakład. 200 zł. f f f  gi7<F
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . ^
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł- 777.^ S ' h

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . ■ 'Yh   4®” ^
„ wsehod.-gaiie.-lokain. 200 zł. • 3?"___
„ państwowych 200 zł........................... " __ _ ^
„ południowej 200 zł. . . . • ,77.^. 4 ^ . .
„ węg. galic. 1. 200 zł..................4?* 840

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 8oo
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysf0̂ ’

Tow. kopalń węgla w B*riix 100 zł. . 10-ij, ^
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. lc^  ^  4^* x
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.   gż20 ^
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 7, _  6®
Schodnicy 500 kor...........................  • ' '  ^
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków m r  3!)o
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . - ^

N . W E K S L E .  _ _ l l7 -42‘'<
Berlin za 100 marek 5 pr. . . I* g40'Jji/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'35 U
Paryż za 100 franków . . . .  96 —
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —''7  i f l  f j
Niemieckie banki . . . .  11‘7 2o
Włoskie b a n k i ..................... ..... 95 02 /. g j-R
Francuskie b a n k i ...................95 '— gS')*1
Szwajcarskie b a n k i ............................95' —

O. W A L U T Y .  h -Jó

Dukat c e s a r s k i ........................U ‘3^ -^,'7
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
2 0-frankow ka................................ 19 03
20 -m ark ó w k a ............................. 23'4o ^-yj!
Rosyjski półimperyiił . . . .  77
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 20 $  /.
Włoskie banknoty za 100 lir  , 95’— i'*>*
Rubla  .....................  2 523/4

EMt«Rttj(k.are. 'O£n0t

Licytacye.
L. cz. E. 1432/3 (12) (6345 1 - 3 )

Dnia 21. września 1904 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Szczereu, odbędzie 
się łieytaeya realności objętych Iwh. 204, 
206, 209, 2.10, 211, 230, 231, 232 ! 233 ks. 
grt. gminy (llinna wraz z- przynależnościami, 
składającemi się: a) Jedna waga decimalna 
z przesuwaczem ciężarowym na 405 kg. war­
tości 8 kor., b) jedna waga decimalna z prze­
suwaczem ciężarowym na 501 kg. wartości 
15 kor., c) dwa młynki do mielenia gipsu 
wartości 1200 kor., d) jedna latarnia w m ły­
nie gipsowym wartości 2 k o r , e) maszyna 
parowa mokobila, przeznaczona do ciągnię­
cia walców użytych do mielenia kamieni na 
gips, zawiera siłę 12 koni, jest systemu J  D. 
Gareta w Bukau-Magdeburg z roku 1892, 
w stanie już bardzo lichym się znajdująca 
bez dyszla i hamulca wartości 600 kor., f) 
miech kowalski w dwóch miejscach mający 
już dziury wypalone wartości 20 kor., g) 
śróbstak wartości 6 kor., h) kowadło kowal­
skie wagi 54 kg. wartości 20 kor., i) wal­
cownia żelazna, służąca do mielenia zboża, 
wartości 15 kor., j) jeden wózek fabryczny 
o 4 kołach żelaznych wartości 6 kor., k) 
dwoje taczek drewnianych kutych wartości 
ń 4 kor. — 8 kor., 1) cztery kamienie m łyń­
skie ś 10 kor. — 40 kor., m) dwie skrzynie 
pytlowe z drzewa miękkiego a 12 kor. — 
24 kor., n) dwie skrzynie na mąkę z drze­

wa miękkiego a 5 kor. wartości 10 kor., 
o) dwa trawersy żelazne ń 10 m. długie 
po 10 kor. razem wartości 20 kor., p) ryn- 
wa sporządzona z desek sosnowych, prowa­
dząca wodę ze studni do fabryki wartości 
3 kor., r) dwoje sanek z drzewa brzozowego 
wartości ś 1 kor. — 2 kor., s) jeden stół 
drewniany do wyrabiania cegły wartości 80 
hal., t) 12 belków jodłowych 12 kor.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę. są ocenione na 27543 kor. 69 
hal., urządzenie kolejowe na 1480 kor., przy­
należności zaś na 2011 kor. 80 hal., razem 
tedy Da 31035 kor. 49 hal.

Najniższa cena wynosi sumę 15.851 
kor. 08 hal., poniżej tej ceny sprzedaż Die 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako od­
powiadające przepisom §. 146 ord. egz. ni- 
niejszem się zatwierdza 1 odnoszące się do 
rycti aieru homości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin grzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, kanceiarya Od­
dział IY. biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem pod noszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Szczerzec, dnia 16. czerwca 1904.

L. (6285 1-cz. E. 188/2 (92)
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Haczewskiego w Ko­
łomyi, odbędzie się 7. września 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 63, licytacya dóbr Pod- 
werbce wyk. hip. 1. 324 księgi grunto­
wej dla większych posiadłości tutejsze­
go sądu i posiadłości objętej wyk. hip. 
i. 142 ks, gr. dla gminy katastralnej Pod- 
werbce wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego 
tudzież prawa polowania.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 451.314 kor. 40 hal., 
przynależności zaś n r 33.484 kor.

Najniższa cena wynosi 328.198 kor. 
94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia 1 
pienia.

t. d.) może każdy, mający j7‘Y,wye
' • ” Diarprzejrzeć podczas godzin nr®6

w sądzie niżej wymienionymi 
Nr. 66. ni

temuż 
siedz iwymienionego 1 me wskażą 

pełnomocnika do doręczeń, w 
zamieszkałego. , ■ 1 lY-

Sąd obwodowy, Oddzm. 
18. lipea

0. k.
Kołomyja, dnia

L. cz. E. 306/4 (6) (6848 1'
połtu i-4,.

Na żądanie Ozyasza Hejsch* o goj*'
sip. r łn ia  «iprnnl& *odbędzie się dnia 26. sierpnia , .

8 przed południem w sądzie niżej ^  
nym, w biurze Nr. 9, licytacya
iwh. 637 gm. Mikłaszów. 

Nieruchomość
wysta*10' 

Powyższa, J ^ or.
na licytacyę, jest ocenioną na "ip

Najniższa cena wynosi 3~' y,dzi0
ceny sprzedaż nie P ^

Takie prawa, w obec których ^ ^  
licytacya byłaby niedopuszczalną; ^ „ ^ 0^ ^  
sić do sądu najpóźniej przy W/ L t)nia - 
terminie licytacyjnym, inaczej ros,z . nj0 t®0 
rodzaju co do samej nieruchomości 
głyby być już ze skutkiem Ki

Te osoby, dla których Ja^ ,^:aC)j
ciężary na powyższych nieruchom os gtgp g
obecnie już istnieją, bądź w to. 
wania licytacyjnego powstaną, z » ^  ,)0stęP^• • 4>V , ywu T ' k M '■‘W W u „ ..w. —--
będą o dalszych wydarzeniach 
wania jedynie przez przybicie na , adu J  
wej, jeśli nie mieszkają w sąd0̂

p ,

,ln0*

niżej tej 
skutku.



d° t .^W unki licytacyjne, i odnoszące się 
buiarJ aieruehomości dokumenta (wyciąg ta- 
tieiliny.. wyciąg katastralny, protokoły oce- 
kupj *■.1 t- d.) może każdy, mający chęć 
Wyep, la’ Pizejrzeć podczas godzin urzędo- 
ł |r q w sądzie aiżej wymienioaym, w biurze

Hcyt prawa, w obec których niniejsza
8i(i ; cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
W m i°-Ŝ . najpóźniej przy wyznaczonym 
roę}z ?Ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
$ y b v V ?  sameJ nieruchomości nie mo- 

rji y® jnż ze skutkiem podnoszone. 
e*gża os°by, dla których jakie prawa lub 
obe ry na powyższej nieruchomości bądź 
Wapj leJ uz istnieją, bądź w toku postępo­
w a *  y^acyjnego powstaną, zawiadamiane 
Vnm.0 . dalszych wydarzeniach tego postępo­
we] a ^dynie przez przybicie na tablicy sądo- 

• a *e ndeszkają w okręgu sądu niżej 
pełn leaioncgo i nie wskażą temuż sądowi 
z&ttliê c n ik a  do doręczeń, w siedzibie sądu

®a.d powiatowy, Oddział IY. 
ninuiki, dnia 15. lipca 1904.

' 8270- (6276 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi. 

,Dnia 22. sierpnia odbędzie się w 
pjJ^racie miasta Kołomyi ponowna 
W;„t̂ n a  lieytacya celem wydzierża- 

Pocl ^ 100 % dodatku gminnego do 
Źpku konsumcyjnego od mięsa, 
le tary fy  I, w mieście Kołomyi, 
L) murowanych jatek miejskich i 

jj. c) prawa poboru opłaty rzeźnia- 
r J ’ Gdzież taks za oglądanie bydła 
si Ztle8° na czas trzech lat t. j. od 1.

*Czńia 1905 do końca grudnia 1907. 
Cz . lieytacya ta odbędzie się wyłą- 

le za pomocą ofert pisemnych. 
Cenę wywoławcza za przedmioty 

M*Yższe stanowi: '
^  5qq czYnsz roczny w kwocie 

2 ‘l i iat* L) czynsz roczny w kwocie 
b*0 kor.

^  czYnsz rocznY w kwocie

Magistrat. 
Kołomyja, dnia 23. lipca 1904. 

Funkenstein.

i realności lwh. 851 i 1/4 części realności lwh 
848 gm. Mikłaszów.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to pierwsza na 440 ko­
ron zaś 1/4 część drugiej na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 293 kor. 38 hal., 
dla drugiej 93 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 21. lipca 1904.

Ki
' ^ 3  (V. K.) (6265 2 - 3 )

Auszug aus der Kundmachung.
P ilili 'u  10-ten August 1904 wird bei der 
toyśi -aU!̂ bteilung des 10 Korps in Prze- 
tffeg-g ebUe schriftliche Offertverhandluug, be- 
r*cht raussenmg von maschineller Ein- 
haituUu^ sanń  zugehorigen Werkzeuge abge- 

a werden.
Geujg- a^ eres siehe Kundmachung bei den 
Pr2e *a<ham tern  in Lemberg, Jaroslau und 

®rw ua(* ^  der obigen Bauabteilung. 
langs Kommission der k. u. k. Mili- 
lar-Bauabteilung des 10 Korps. 

Przemyśl, am 24. Juli 1904.

^  Cz' 500/4 (3) (6334 1 - 3 )
o g Ju<h>ędzie się dnia 16. sierpnia 1904 
w ffi; . 9 przed południem w sądzie niżej 
reau e.tt!°ttym, w biurze Nr. 5, lieytacya 
z °Sei ^ h .  443 gminy Mogielnica, wraz

^należnościami.
eruchomość z przynsleżnościami, wy- 

k°r0llona na licytacyę, jest oceniona na 1100

Hie EJajnizsza cena, poniżej której sprzedaż 
wynosi 677 kor. 80 hal. 

d° t . ,aruaki licytacyjne i odnoszące się 
fzeć « aierufhomości dokumenta można przej-

^sądzie wymienionym, w biurze Nr. 7. 
licyt» prawa, w obec których niniejsza 
si(! de7a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
te r^ j0. sJJu  najpóźniej przy wyznaczonym 
r°dza Lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Hie Co <1° samych części nieruchomości 
Sz<>ne łyby by<̂  l uż ze skutkiem podno-

c i^ ar^e °soby, dla których jakie prawa lub 
°beCny . a,a powyższej nieruchomości bądź 
^ aaiaV JUŻ ist.aiei%> bądź w toku postępo- 
bęą„ licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
^ ania° ■ ?lszYcb wydarzeniach tego postępo­
wej iel r  -̂ e Przez przybicie na tablicy sądo- 
^yóiien!1 mi0Szkają w okręgu sądu niżej
r  a.ego i nie wskażą temuż sądowi
Zamie1sztCIj ^ a 010 cloiYczea’ w siedz,ibie sądu

E- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
udzanów, dnia 8. lipca 1904.

Ł- 0Z- E. 439/4 (5) (6349 1— 3)
Lwów żądanie Schabse Licermanna we
° g0rlle’ odbędzie się dnia 16. września 1904 
*Vrn- Przed południem w sądzie niżej

śnionym , w biurze Nr. 9, lieytacya

»Giuset* Lwowska* Nr. 173

L. cz. III. 78/72 172/VII. (6282 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie Oddz. VII. ogłasza, że w sprawie egze­
kucyjnej Jakóba Kleinmanna przeciw n ie­
objętej masie spadkowej Izaaka Kleinmanna 
o 1500 złr. aw. zpn. na wniosek wierzyciela 
Herscha Fihruana, odbędzie się w sali roz­
praw tegoż sądu Nr. 13 dnia 11. paździer­
nika 1904 o godz. 10 przed południem, re- 
iicytacya 1/12 części frontowego domu pod 
lk. 103'74 we Lwowie położonego, wedie 
wyk. hip. 1. 64/III. ks. gr. m. Lwowa poz. 
10 karty B. Izaaka Kleinmanna własnej, i 
1/18 części realności pod lk. 154s/4 we^Lwo- 
wie położonej, wedle wyk. hip. 1. 112/III. 
ks. gr. m. Lwowa poz. 4 karty B. Izaaka 
Kleinmanna własnej, przyczem obie części 
realności będą osobno sprzedawane.

Cenę wywołania sprzedać się mających 
części realnoś -i stanowić będzie wartość sza­
cunkowa tychże a mianowicie co do 1/12 
części realności lk. 103 */4 w kwocie 573 złr. 
75 et a w , zaś co do 1/18 części realności 
lk. 1543/4 we Lwowie w kwocie 541 złr. 47 
ct. aw.

Obie te części realności będą mogły 
być na powyższym terminie sprzedane nawet 
niżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi co do pierwszej czę­
ści reainości kwotę 58 złr. aw. zaś co do 
drugiej kwotę 55 złr. aw.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane w kancelaryi tutej­
szego sądu drzwi Nr. 19.

Dla nieobecnego wierzyciela Berła He- 
schelesa, tudzież dla wszystkich tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 7. maja 1904 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na wspomnianych częściach real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
tej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
kolwiekbądź powodu nie mogły być doręczo­
ne, ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Bodeka we Lwowie.

Lwów, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. E. 1716 4 (4) (6333)
W sprawie egzekucyjnej Klotyldy Ba­

rańskiej , właścicielki dóbr w Eozhurczu, 
przeciw Stefanowi Kaszuba, rolnikowi w.Roz- 
hurczu, celem zniesienia wspólności realno­
ści lwh. 385 ks. gr. gm. Rozhurcze, odbę­
dzie się w sądzie biuro Nr. 18, dnia 16. 
sierpnia 1904 o godz. 8 rano, lieytacya real­
ności w 2/3 częściach Klotyldy Baraiiskiej 
a w 1/3 części Stefana Kaszuby własnej.

Realność przedmiotem licytacyi będąca 
oceniona jest na 1300 koron, cena wywoła 
nia wynosi 1300 koron i taką też kwotę 
wynosi najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. E. 1141/4 (6318)
W sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę 

dzie się lieytacya posiadłości objętej lwh. 
163 gm. Tartaków ocenionej na 1147 kor. 
50 hal. dnia 31. sierpnia 1904 o godz. 9 
przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 765 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

z dnia 30. lipca 1904.

w sądzie niź-\j wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz. E 349/4 (4) (6308)
Na żądanie firmy Ed. Kokora i sp. 

w Prerau, odbędzie się dnia 28. września 
1904 o godz. 9 1., przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Dę­
bicy, lieytacya realności lwh. 158 gm. Lato- 
szyn Józefa Panka.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1560 kor.

Najniższa cena wynosi 1170 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć knpiena, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez, przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 12. lipca 1904.

L. cz. E. 1108/4 (6) (6343)
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Kosowie, odbędzie się 
dnia 80. Sierpnia 1904 o godzinie 9 przed 
poł., lieytacya realności lwh. 350 grn. Sze- 
szory w tut. Sądzie N r. 44.

Oceniono na 1665 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 1110 kor. 34 hal.
Warunki i dokumenta w biurze 39.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10. lipca 1904.

L. cz. E. 53/4 (15) (6310)
Dnia 26. sierpnia godz. 9 przed poł., 

odbędzie się w biurze Nr. 1 tut. Sądu, licy- 
tacya realności lwh. 103 gm. Albigowa wraz 
z przynależaośeiami.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wraz z przynależno- 
ściami na 10635 kor. 50 bal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 7090 kor. 
33 hal.

Warunki licytacyjne i inn0 odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te o3oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 24. lipca 1904.

L. cz. S. 1/3 (108) (6346)
W konkursie Hermana Hoehsteina, 

protokołowanego kupca z Łącka, celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia do­
datkowej likwidacyi, wyznacza się audyencyę 
na dzień 30. sierpnia 1903 o godz. 9 przed

południem w c. k. Sądzie powiatowym w 
Starym Sączu w biurze Nr. 1.

Na tej audyencyi odbędzie się także 
sprzedaż wierzytelności krydataryusza w dro­
dze publicznej licytacyi, za gotówkę zaraz 
przy licytacyi złożyć się mającą.

Komisarz konkursowy.
Stary Sącz, dnia 20. lipca 1904.

Konkursa.
L. 2297. (6279 2 - 3 )

K O N K U R S .
W skutek opróżnienia posady le­

karza okręgowego w Janowie rozpisuje 
się konkurs na posadę lekarza dla 
tego okręgu który obejmuje 20 gmin 
z ludnością 12.941 na obszarze 223 
kilm. kw.

Siedzibą lekarza okręgowego jest 
miasteczko Janów, gdzie się znajduje 
publiczna apteka.

Chcący uzyskać powyższą posadę 
winien wykazać, iż posiada następujące 
warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Obowiązki lekarza okręgowego o-

kreśla §. 14 rozp. wykonawczego do 
ust. z 2. lutego 1891 wydanego przez 
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym Dzień, ustaw 
krajowych Nr. 82, Cz. XXII.

Dla lekarza okręgowego w Jano- 
nowie wyznaczoną jest płaca roczna 
w kwocie 1000 koron i ryczałt na 
koszta podróży służbowych w rocznej 
kwocie 540 koron.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni podania należycie udokumento­
wane wnieść do Wydziału powiatowego 
w Gródku najpóźniej do 1 września 
1904 roku.

Z Wydziału powiatowego.
Gródek, dnia 21. lipca 1904.

Prezes Rady powiatowej 
A. Brunicki.

L. 54 pr. (6277 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia trzech posad c. k. 
leśniczych w obrębie c. k. gal. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie z syste- 
mizowanymi poborami rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po­
sady, lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw­
szego roku który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ­
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 
z mianowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu dotych- 
czssowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego, ruskiego i niemieckiego w słowie 
i piśmie, tudzież co do złożonego z dobrym 
postępem egzaminu rządowego dla pomocni­
ków w służbie leśnej i ochronnej i techni­
cznej, wnieść należy w drodze przepisanej 
do dnia 20. sierpnia 1904 do Prezydyum 
c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
we Lwowie.

Kompetenci należący do kategoryi 
uprawnionych wedle ust. z dnia 19. kwietnia 
1872 (Dz. pr. p. Nr. 60 ex 1872) podofice­
rów, mają swe zaopatrzone certyfikatami po­
dania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. k. władzy woj­
skowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
nienależący zaś do związku wojskowego 
uprawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
odnośnego c. k. Starostwa.

Z prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 20. lipca 1904.

L. 87727/11. (6263 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1. w Mogielnicy z poborami III. klasy 
2 stopnia ryczałtem 930 kor. rocznie, na
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służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1000 kor rocznie za codzienną jazdę posłań- 
czą do Trembowli i powrotem, i

2. w Rychwałdzie z poborami III. klasy,
3 stopnia, ryczałtem 780 kor. rocznie na 
służącego,

3. w Gawłówku z poborami III. klasy
4 stopnia ryczałtem  140 kor. rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15. sierpnia 1904 do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
dla Galicyi.

Lwów, dnia 22. lipca 1904,

L. 21679 (6327 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzym. kat. w c. k. szkole realnej w 
Krośnie ogłasza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898
Nr. 173 Dz. u. p.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy do Prezydyum c. k. Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do dnia 10. sier­
pnia br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 22. lipca 1904.

L. 78620 (6352)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia dwóch posad kasye- 
rów w IX. klasie rangi, względnie dwóch 
posad kontrolorów w X. klasie rangi, oraz 
jedną względnie więcej posad kontrolujących 
asystentów kasowych w XI. klasie rangi 
w etacie osobowym zarządów salinarnych 
w Galicyi wschodniej z systemizowanymi 
poborami służbowymi rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Kompetenci o te posady mają wykazać 
znajomość przepisów dla kas monianisty- 
eznych i skarbowych, rachunkowości monta- 
nistycznej i skarbowej, przepisów dla sprze­
daży soli, biegłość w koncepcie i znajomość 
języków krajowych i języka niemieckiego, 
tudzież podać czy a względnie w jakim 
stopniu są spokrewnieni lub spowinowaceni 
z funkcyonaryuszami zarządów salinarnych 
i urzędów sprzedaży soli.

Podauia należy wnosić w drodze służbo­
wej do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie w przeciągu czterech 
tygodni.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 25. lipca 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 187/4 (2) (6357)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 30 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia 24. lipca 1904 pod napisem: 
„Na kolana przed potentatem “ od „oto są“ 
lo końca, zawiera znamiona zbrodni z §. 65 a 

występku z §. 300 u. k., a zatem uspra- 
edliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro- 
iratora rządowego konfiskata tego czaso­

pisma.
W skutek tej uchwały wzbronione jest 

dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27. lipca 1904.

U. cnp. Pr. 182/4 (2) (6355)
o r o j i o i i i E H e .

B iMeEH Gro BenaHsoTBa U /icapa!
U/, k . Cyfl KpaeBHH flffLH cnpaB Kap- 

hhx y JlBBOBi pimHB na niflCTasi §§. 489 
i 493 aaK. Kap. i §. 37. 3&k. upac., ego 
3MicT apTHKymB yMnu,ennx b un cni 151 ua- 
c o mich : b /jhs 21-JIHIIHji 1904 nifl
Hauaceio: 1) „CaMOBOJLH cxapocTH“, 2) „Bi- 
ue b TepHOKO.Jiri " Big, „ouoHauHB 3e i cny “ go 
„ca g,o iJiMHa3nU i Big, c.iin 4) ,,k Kingu" 
g,o Kingn, MicTHTB b coói 3HaMeHa npoBHHH 
3 §§. b 0 « 3 t  2, 491 3 k. i apT. Y  3sk. 
3 17/12 1862 Hp. 8 Ą  3. g, ex 863 i npoTo 
ycupaBeg.ruBjieHa bctb 3apag,aceHa uepea g. k . 
IlpoKypaTopa flepacaBHoro KOHiJuCKaTa cei
UaCOUHCH.

B HacaigoK Toro piineun 36opoHeHe 
ecTB gguiBine mapeHe thx apTHKy.iiB, a3a- 
ópaHHn HaK.’iag Mae óyTH 3HHigeHHH.

JhbBiB, gHa 27. annHa 1904.

H. cnp. Pr 183/4 (2) (6358)
orojioniEHe.

B  I mchh Gro BeanuecTBa U /ieapn !
H - K- G yg KpaeHHÓ gjia  cnpaB KapHBX 

y  JlBBOBi pimHB na nigcTaBi §§. 489 i 493  
3aK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., rg° 3MicT ap- 
THKyain yMim,eHHx b uaeai 152 u acon n cn :

„raannaHHH" 3 gHfl 22. aHHHfl 1904 nig 
HauHcero: 1) „ IIpoK.MTie saoro g iaa“ Big 
nouaTKy go „mh.ibhhu ny3np“, 2) „ Vhhtc- 
ni . -. . iiicTHTB b coói 3HaMeHa npoBHHH 
3 §§. 300 i 302 3. k . i npoTo ycnpaBegan- 
BaeHa cctb 3apagaceHa uepe3 g. k . IIpoKy- 
paTopa gepaiaBHoro KomjiicKaTa cei uaco- 
hhch.

B HacaigoK Toro pimeHa 36opcHeHe 
ecTB ga^Bine nrapene thx apTHKyjiiB, a 3a- 
ópaHHH Haa.Tiag Mae ÓyTH 3HHIgeHHH.

JlBBiB, gHa 27. aram a 1904.

U. cnp. Pr. 184/4 (2) (6356)
o r o j r o i n E H e ,

B Imchh Gro BeaauecTBa U,icapn!
U. k . Gyg KpaeBHH cnpaB KapTriax 

y JlBBOEi pimHB Ha nigcTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., igo bmict 
apTHKyniB yMiigeHHX b uh cni 28 uaconncn: 
„PyccKoe C.iobo“ 3 gun 20. nnnHii i.9' 4 
nigHannceKi: 1) „OxopoHa eMnfpaHTiE" Big 
„ H o . i l  et; u hohhthkh“ go „BipHyio norn- 
6enb“, 2) „O tt, CoKaan" Big cjub „a npn- 
HHMaeTe ‘ go KiHgn, 3) „H ann Subutb c h “ 
Big „Ho nojibCKiH" go „b itapTH“, mictutb 
b coói 3HaMeHa npoBHHH 3 §. 302 3. k. i 
npoTo ycnpaBegHHBaeHa bctb 3apag»:eHa 
uepea g. k. IlpoKypaTopa gepacannoro koh- 
cjpicKaTa cei uacoiiHCH.

B HacnigoK Toro piincHH 36opoHeHe 
ecu. ga.iŁine inupeiie t h x  apTHKy.iiB, a 
3a6paHHH naK.iag Mae óyTH 3HHigeEHn.

JlŁBiB, gHM 27. HUnHH 1904.

U. cnp. Pr. 186/4(2) (6354)
OrOJLOIHEHG.

B iMeHH Gro BennueCTBa Ificapn !
I ( . k. C yg KpaeBHH gn a  cnpaB KapHHx 

y JlbBOBi pimnB Ha nigcTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., igo 3mict ap- 
THKy.iiB yMiigeHHx b uhchi 4—5 uaconucu : 
„Ilpaga" 3a uepBeHb i HHneHb 1904 nig Ha- 
nH cea : 1) (cTopoHa 2) 6e3 THTyny, 2) „ Tło 
uaToic Kii[g;i“ Big „gap e ‘ go  „ronog eMy;‘, 
3) „PetJiopMH 3Bepxy uh peBoanogin:" Big 
„PeBo.nog a  ; k “ go „gapcKHH TpoH" i 4) 
„yóiHCTBO BoópHKosa" Big nouaTity go „p >  
3yMHoro H?.xa5Ho“  ̂Big „KopoTe.MKin" go  
„OTOpiHoic11 i Big „Moro npnMu go „caMo- 
gepiKaBio“, m icth tł b coói 3H-3MeHa s.iouany 
3 §. 58 a) 6) i 66/2 i npoBHHH 3 §§. 302, 
4 9 i,  494 a) 3. k . i npoTo ycnpaBeg.inR.ieHa 
ecTb 3»pngaceHa uepes g. k . IlpoKypaTopa 
gepiKaBHoro KOH(J)icKaTa cei uaconncH.

B nacnigoK Toro pimeHH 36oponeHe 
ecib  gaabme raupCHc xux apTHKy^iis, a 3a- 
ópaHHH Haicnag Mae óyTH 3HHm,enłiH.

JlBBiB, gna  2 J. jh iu m  1904.

Kuratele.
L cz. P. 98/4 (3) (5720 3 - 8 )

Anastazya Iłyk Sebastyana uznaną zosta­
ła umysłowo chorą jej kuratorem ustanowio­
no Stefana Iłyka Semena z Popielnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4. czerwca 1904.

L. cz. 89/4 (5) (5721 3 - 3 )
Łeś Ryżko Danyły uznany marnotrawcą, 

kuratorem jego ustanowiono Mikołaja Kruto- 
fista z Rożnowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 28. maja 1904.

L. cz. L. 8 4 (8) (5942 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie usta­

nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą z dnia 
10. marca 1904 L. cz. Ne. IV. 188/4 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad głupkowatą M i- 
ryanną Kumor w Makowie z powodu stwier­
dzonego przez sąd obwodowy w Wadowicach 
a kuratorem ustanawia Andrzeja Woźnego 
w Makowie Nd. 365.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Maków, dnia 14. marca 1904.

L. cz. P . 115 ,3  (9 )  (5 7 5 0  2 - 3 )
Julian Salij z Iiom&nówki % powodu 

marnotrawstwa odd-.ny pod kuratelę. Kura­
torem ustanowiony Ilko Tiułka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 11. czerwca 1994.

L. cz. P. 86 4 (2) (5657 2 - 3 )
Katarzyna Konow&luk ur. Greśko z 

Łanczyna uznaną została umysłowo chorą, 
a kuratorem jej ustanowiony został Hawryło 
Konowaluk syn Danyły z Łanczyita.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 29. marca 1904.

L. cz. 17/3 (3) (5757 2 - 3 )
Fedko Batrak z Taurowa został uzna­

ny umysłowo chorym a kuratorem jego

ustanowiono Marcelego Lenartowicza z Tau­
rowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 30. marca 1904.

L. cz. P. 56/4 (7) / (5787 2 - 3 )
Magdalenę Jagłową włościankę z Górki 

uznano za marnotrawną i ustanowiono dla 
niej kuratorem Gabryela Wieczorka,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 10. kwietnia 1904.

L. cz. P. 186/4 (4) (5590 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Stefana 

Nałysnyk w Kutyskach.
Kuratorem ustanowiono Matija vel Tym- 

ka Nałysnyk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 12. maja 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1511. (6214 2 - 3 )

Ob wi e s z c z e n i e .
Podaje się do wiadomości, iż w 

dniu 26. kwietnia 1904 znalezione zo­
stały w Haliczu trzy noty po 20 kor. 
zgubione przez nieznanego właściciela.

Wzywa się tedy właściciela tychże 
by w przeciągu jednego roku licząc 
od czasu uskutecznionego obwieszcze­
nia zgłosił i swe prawo do zgubionych 
3 not wykazał, poczem mu takowe pu 
zwróceniu kosztów i po odciągnięciu 
10% znaleźnego zostaną wydane.

Magistrat miasta.
Halicz, dnia 6. czerwca 1904.

Burmistrz.

L 3078. (6325 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Starostwo górnicze wydało 
nowe rozporządzenia górniczo-policyjne 
dla kopalń oleju skalnego w Galicyi 
a mianowicie:

1. przepisy górniczo-policyjne dla 
kopalń oleju skalnego w Galicyi z dnia 
26. czerwca 1904 L. 2745;

2. rozporządzenie z dnia 30. 
czerwca 1904, L. 2778, określające 
sposób składania egzaminu, wymaga­
nego §. 8 przepisów górniczo-pohcyj- 
nych dla kopalń oleju skalnego w Ga­
licyi z dnia 26. czerwca 1904 L 2745 
od zobowiązanych do tego kandyda­
tów na kierowników ruchu.

Te rozporządzenia, ogłoszone pod 
Nr. 68 i 69 w XI. części dziennika 
ustaw i rozporządzeń krajowych, wy­
danej i rozesłanej dnia 25. lipoa 1904 
obowiązują od dnia ich ogłoszenia, tj. 
od dnia 25. lipca 1904 począwszy.

2  c. k. Starostwa górniczego
W Krakowie, dnia 26. lipca 1904. 

C k. Starosta górniczy.

L. cz. 0. I. 226/4 (1) (6342 1—8)
Przeciw Antoniemu Besz, synowi Jana, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. Sądu powiatowego w 
Gródku przez Jana Besza (syna Jana) z Do- 
linian pozew o zniesienie współwłasności 
real. pod ld. 24 wyk. hip. 1. 9 ks. gr. gm. 
Doliniany zpn

Na podstawia pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. Sądzie biuro Nr. 7 audyeneya 
do ustnej rozprawy na dzień 14. września 
1904 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Besza syna 
lan a  ustanawia się p. Eugeniusza Jarosława 
2 im. Sienkiewicza kand. adw. w Gródku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A nto­
niego Besza w izeczoaej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on nie 
zgłosi się w sądzie lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek, dnia '8 . lipca J904.

Praes. 1142 (18.4) (6288 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ex<ellencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla trzeciej kadencyi sądów przysię­
głych przy c. k. Sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 12. września 1904 o godz. 8 
przed południem się rozpoczynającej przewo­
dniczącym c. k. radcę Dworu jako Prezy- 
zydenta sądu obwodowego Ambożego Ja ­
worskiego, zaś zastępcami przewodniczącego
c. k. wiceprezydenta sądu obwodowego Mar­
celego Tustanowskiego, c. k. radcę wyższego

* j c*
sądu krajowego Józefa G o łk o w sk ie g o  
r a d c ó w  sądu krajowego Jana GraWt jó- 
zego Haydera, Alojzego D o b rz a ń s k i  A ’ J o ­
zefa Kohmanna i dr. W ło d z i m i e r *
ckiego.

Sambor, dnia 25. lipca 1904.

(6$0V
L. cz. 0. VI. 310/4 (2) . . gteft'

Przeciw Iwanowi K ara łaszo w i uytu 
nowi Hryciukowi, których miejsce P ^  ^  
jest nieznane, wniesionem zostało g uge. 
Sądu powiatowego w Gwozdzeu p1'26 0jl0xn0' 
nię Leszczuk pozew o wyłączenie r 
ści z pod grabieży. 0 &u-

Na podstawie pozwu wyznaczo^ 
dyencyę na dzień 2. sierpnia 190*
9 przedpołudniem.

Celem strzeżenia praw Iwana 
sza i Stefana Hryeiuka, ustanawia się 
dora Hryeiuka Michała w Janówoe 
torem. r , -e

Tenże kurator zastępywać bęJ 
randów w rzeczonej sprawie ® gą-
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocni 
zamianują. . T

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ■ 
Gwozdziec, dnia 19. lipca 1904-

L. ez. 0. I. 281/4 (1) #-
Przeciw nieobjętej masie spadko ^

Porfirego Mielnika z Mokrego wnieSp ak<)' 
został do c. k. Sądu powiatowego ^  jfo* 
wsku przez Maksyma Peruua rolnik*- ^e-
krem pozew o uzDanie prawa własność ^
gr. 490 gm. Zawadka tudzież p*r ' 
147/4 i bud. 83 gm. Mokre. 0 a*'

Na podstawie pozwu wyznaczo 
dyencyę do rozprawy na dzień 81- s gQ sV 
1904 o godz. 9 przedpołudniem do
du biuro Nr. 9. gt»'

Celem strzeżenia praw pozwanej- 
nawia się p. Jana Wackermana w 
sku kuratorem. • pff;

Tenże kurator zastępywać j*? *
zwaną w rzeczonej sprawie na jej ^  $y 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomoen1 
zamianują. _ .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Bukowsko, dnia 13. lipca 190*.

(63*^
L cz. O. I. 202/4 (1) . $ reg»

Przeciw Dawidowi OzerneroWb 
miejsce pobytu jest nieznane, wnl%aj»tf 
został do c. k. Sądu powiatowego w gna­
nie przez Hermana Czernera kupca, w 
tynie, pozew o 1000 K. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacz* 5- 
dyencyę do ustnej rozprawy na d g jfiff 
sierpnia 1904 o godz. 9 rano, w tyn* 
biuro Nr. 1. ^ r * 0'

Celem strzeżenia praw Dawid* r  
ra ustanawia się p. dr. Mareussobn* 
tynie kuratorem. . je;

Tenże kurator zastępywać będ?10 p0)jt 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i j  
pieczeństwo, dopóki on w sądzie 8 ® 
zgłosi lub pełnomo nika nie zamiatt J 

0., k. Sąd powiatowy, Oddzi% 
Śniatyn, dnia 20. lipca 190*-

a-o

L. cz. C. II. 371/4 (1) . UiS*'
Przeciw nieobecnym Francis**0 

lomei Kosteckim, Piotrowi i  Kufl®£ j M ' 
Kuczkowskim wnieśli Helena Rysio^* pr®6® 
tonina Malinowska w Nowym SącZ ^ rg v  
adw. dr. Pasionka w Nowym SączU jjo™ 
o własność realnośei whl. 143 g10'
Sącz. . gg si0f'

Audyeneya odbędzie się dQiart ” 
pnia 1904 o godz. 11 rano Sala 80- pffj 

Ustanowiony dla strzeżeni* P p o *  , 
zwanych kuratorem adw. dr. W ęJry0 j d0' 
w Nowym Sączu będzie ich zastęp® e{jiff' 
pokąd się w Sądzie nie zgłoszą, U 
mocnika nie ustanowią. . y rx

G. k. Sąd powiatowy, Oddzi^
Nowy Sącz, dnia 28. czerwca

0 K
L cz. Gw. 3403/3 (3)

Przeciw Fischlowi IIoll Woli® 
i Dawidowi Katz, których miejs-® c- 
jest nieznane, wniesionym został pr® 
sądu obwodowego w Stanisławów g %\ 
Bank dla handlu i przemysłu p°20 
K. 72 n. ak»z

Na podstawie pozwu wydano n 
płaty. f - jlffF

Celem strzeżenia praw Fiscm s 
Wolfa Tigera i Dawida Katza ustań* jCJ 
p. adwokata dr. Włodzimierza J ur ‘ 
w Stanisławowie kuratorem. / hpd*'e L 

Tenże kurator zastępywać %o$
zwanych w rzeczonej sprawie_ n* sad*'e n 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni_w ^jaiiw 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie *

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1 ^  
Stanisławów, dnia 17. kwietn
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W y k  a  z
spra w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

^°zdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. lipca 1904.
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Drohobycz

Gródek
Jarosław

Jaworów

Kałusz
Kolbuszowa

Kołomyja
Kraków
Krosno
Lwów
Mościska
Podhajce
Przem yśl
Przem yślany
Rawa
Ropczyce
Sambor

Śniatyn

Sokal
Stryj
Strzyżów
Tarnów

Trembowla
Turka

Zaleszczyki

Zbaraż
Złoczów

Żydaczów

Borszczów

Brody
Brzeżany
Buczacz
Drohobycz
Kamionka str.
Rawa

Śniatyn
Złoczów

Biała
Bochnia
Bohorodczany

Borszczów

Brzeżany

Buczacz

Cieszanów

Dobrom il
Drohobycz
Gródek

Dm uchawiec (1 past.), Kozłów (2 past. i 2 z a g r .) ; 
Boratyn ob. dw. (1 zagr.), Pieczygóry (6 zagr.), 

Sta ogród (34 zagr.), Tartaków (4  zagr.), Tudor- 
kowiee (9 z a g r .) ;

Białoskórka (1 zagr.), Borki w ielkie z obsz. (8 zagr.), 
W yszkowiee (8  zagr.), Nastasów z obsz. (7 zagr.); 

Butyny z obsz. (97 zagr. 2 past.), Przystań z obsz. 
(33 zagr.);

Dyniska (3 zagr.), Staje ob. dw. (1 zagr.), W ulka 
m azowiecka (M atwije, Sochanie 9 zagr.);

Korolówka (1 zagr.);
Rudenko ruskie (1 za g r .);
Brzeżany (T zagr.);
Buczacz (3 zagr.), Zubrzec (2 zagr.); 
K ołędziany ob. dw. (1 zagr.);
Suszno ob. dw. (1 za g r .);
M itkowa ob. dw. (1 z a g r .) ;
H ołhocze (1 z a g r .) ;
Futom a (1 za g r .);
Jankowce (1 zagr.) ;

Strzeliska stare (Stadnica 1 za g r .) ;
Nieszkowice (1 zagr.), Dziewin (19 zagr.);
Biskupice, radłowskie (3  zagr.), Zdrochec (Kępa 1 

za g r .) ;
Brzeżany (2  zagr.), Dubszcze (1 zagr.), Koniuchy 

(5 zagr.);
W esoła (1 za g r .) ;
Nowosiółka (1 zagr.), Soroki (1 zagr.) ;
Zabłotówka (1 zagr.), Kossów (3 zagr.);
N ieciecza (1 zagr.), Żelazówka ob. dw. (1 zagr.), 

Zakirhale (1 za g r .) ;
Starzawa (1 z a g r .) ;
Bystra ad Mizun (1 zagr.), W ełdirz (3 zagr.);
Gaje w yżnę (2 zagr.), Krynica (1 zagr.), Śtebnik (1 

zagr.), U łyczno 1 zagr.) ;
N eubof (1 zagr.), Zalesie (1 zagr.);
M anasterz (1 zagr.), Pawłosiów (2  zagr.), Sośnica  

(4 zagr.);
Siedliska (Lesczeszne 3 zagr.), W ólka rosnowska (3  

za g r .) ;
W ojniłów (1 zagr.);
Kolaniska ad W ilcza wola (2 zagr.), Kosowy (1 

zagr.), Nienadówka górna (3 z a g r .) ;
Nazurna (1 zagr,);
Wolica (Las kośćielnicki 1 zagr.);
W róblik królewski (1 zagr.);
Zapytów (1 z a g r .ł;
Makuniów ob. dw. (1 z a g r .) ;
Szwejków ob. dw., Czeremcbów (1 z a g r );
Trójczyce ob. dw. (1 z a g r .) ;
Zadwórze (1 z a g r .) ;
Ruda ad W róblaezyn (1 zagr.);
Czarna (1 z a g r .) ;
U herce zapłatyńskie ob. dw. (1 zagr,), W ięckowice 

gm . i ob. dw. (2  zagr.);
Dzwiniaczka ad Ilince (1 zagr.), Podwysoka (4  zagr.), 

W idynów  (1 zagr.), Zadubrowce (9 zagr.), Ze- 
branówka (1 z a g r .) ;

Oserdów (1 za g r .) ;
Komarów ruski (zagr. 1 za g r .);
Glinik średni (1 za g r .);
Chojnik (1 zagr.), Bobrowniki m ałe ob. dw. (1 zagr.), 

Krzyż (1 zagr.);
Budzanów ob. dw. (1 za g r .) ;
Rosochacz (2  zagr.), Turka miasto (2 zagr.), Za­

wadka (3 zagr .);
H ołow czyńce (7 zagr.), Holihrady (1 za g r ), Iwanie 

(1 zagr.), Nagórzany (2 zagr.), N ow osiółka (8  
zagr.), Sińków (5 zagr.), Zazulińee (1 za g r .);

Szelpaki (1 zagr.);
M łynów ce gm. i ob. dw. (2 zagr.), Pomorzany (2 

za g r .);
lzydorówka ob. dw. (1 z a g r .) ;

Burdiakowce (11 zagr.), Łosiacz (3 zagr.), Szersze- 
niowce (13 zagr.), W ierzchniakowce (7 zagr.); 

Bielawce (48 zagr.);
Płencza (7 zagr.);
Sawałuski (4  zagr.), Soroki (5 z a g r .) ;
Letnia (8 zagr.);
Stryhanka (4 zagr.), W ierzblany (4 z a g r .) ; 
Horodrów (7 zagr.), Ławryków (Sały  8 zagr.), Za­

mek (4  zagr.);
Kniażę (7 za g r .) ;
Pomorzany (3 zagr.);

Łazy (1 zagr.);
Czyżów (2 za g r ), Szczytniki (1 zagr.);
Bohorodczany (5 zagr.), Lachowce (18 zagr.), Rosulna 

(2 zagr.), Sołotwina (5 zagr.), Zuraki (1 zagr.) ;
Chudykowce (1 zagr.), Łanowce (1 zagr.), Zbrzyż 

(1 zagr.);
Pisarowka (1 zagr.), Narejowa (23 zagr.), Krasna 

(15 zagr.);
Buczacz (3 zagr.), Nagórzanka (2  zagr.), Ossowee 

(Hupało 1 zagr.);
Cewków (4 zagr.), Krowica (W ólka 2 zagr.), Lubli­

niec nowy (7 zagr.), Podem szczyzna (3 zagr.);
Bircza (3  z a g r .) ;
Bronice (1 za g r .);
Dobrostawy (2 zagr.), Domażyr (2 zagr.), M ilatyn (2  

zagr.), Srhonthal (2 zagr.), W roców (6 zagr.), 
Żorniska (2  zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pomór św iń

W ścieklizna

Cholera drobiu

Husiatyn
Jarosław

Kamionka str.
Kosów
Lwów

Mościska

Nisko
Podhajce
Przem yśl

Przem yślany

Rawa

Rohatyn

Rudki

Sambor

Sanok
Skałat

Śniatyn
Sokal

Stanisławów

Stary Sambor

Stryj

Tarnopol

Trembowla

Turka
Zaleszczyki
Zbaraż
Złoczów
Żółkiew
Żydaczów

Gródek
Kam ionka str. 
Kołomyja 
M ielec 
W ieliczka

Jarosław  
Zaleszczyki

Kluwińee obsz. (1 zagr.);
M iękisz nowy (11 zagr.), W iązownica (17  zagr.), 

Szówsko (1 za g r .) ;
Busk (3 zagr.), Dziedziłów (3 z a g r .) ;
Chomczyn (Czerniatyn 1 zagr.), Polanki (1 zagr.);
Dawidów (Kupiatyn 1 żagr.), Czyszki (1 zagr.), Ka- 

hujów (5 zagr.), Pokutosice (2 zagr.), Zaszków  
(1 za g r .);

B alice (3 zagr.), Bojowice (3 zagr.), W ołostków (1 
zagr.), Złotkowiec (2 za g r .);

N ow a wieś (1 za g r .);
Rosochowaciee gm . i ob. dw. (15  z a g r .) ;
A ksm aniee (1 zagr.), Borszowice (6 zgr.), Jaksma- 

nice (3 zagr.), Przem yśl (1 z a g r .) ;
Chlebowice swirskie (10  zagr.), Dobrzanna (1 zagr.), 

Ładańee (1 zagr.), Kimirz (Burzaniska 1 zagr.), 
Kopań ob. dw. (1 zagr.);

Korczów, ob. dw. (1 zagr.), Ławryków ob. dw. (1 
zagr.), W ercbrata (8 zagr.), Żurowce (Pietnoezki 
6 zagr.);

F irlejów  (6 zagr.), Jawcze (2 zagr.), K nibinicze (6  
zagr.), Kleszczówna (3 zagr.), N iem szyn (5  zagr.), 
Pom oniętor (9 zagr.), Psary (2 zagr.), Rohatyn  
(13  zagr.);

Benkowa w innia (8  zagr.), Horożanka wielka (1 
zagr.), Porzecze (1 za g r ), Rumno (1 zagr.), 
T uligłowy (10 zagr.), W ańkow ice (10 z a g r .) ;

Babina (48 zagr.), Barańczyce (6 zagr.), Brzegi 
(5  zagr.), Burczyce stare (8 zagr.), Chlewiska  
(9 zagr.), Czaple (9 zagr.), Czercbowa (4 zagr.), 
Rorożów (96 zagr.) Horodyszcze (12 zagr.), Kor- 
nalowice (3 zagr.), Kotowania (7 zagr,) Kulczyce 
(59 zagr.), Krużyki (4  zagr.), M aksymowice (20  
zagr.), Nadyby (1 zagr.). N ow oszyce (10 zagr.), 
Olszanik (6 za g r ), Ozimina (5 zagr.), Ortynice 
(19  zagr.), P iniany (7 zagr.), Pianow ice (2 zagr.), 
Prusy (7 zagr.), Rogóżno (4  zagr.), Sambor 
(Zawidówka 4 zagr.), Strzałkowice (13 zagr.), 
W ojutycze (7 zagr .);

Posada olehowska (1 za g r .);
Grzym ałów (18  zagr.), Nowosiółka skałacka (4  

zagr.), Ostapie (31 zagr.), Soroka (3 zagr.), Kąt 
(3 zagr.), Sorocko (3 zagr.), W olica (10  zagr.);

Iliń ce (1 zagr.);
Horodyszcze warężkie (17 zagr.), Oserdów (20 zagr.), 

Zabrze murowane (16 zagr.);
Bratkowce (3 zagr.), Halicz (1 zagr.), Paw ełcze (1 

zagr.),;
Polana (Sliwnica 1 zagr ), Stary Sambor (1 zagr.), 

Stara Repa (4  zagr ), Towarnia (5  zagr.) ;
Dołhołuka (2 zagr.), Kawczy Kąt (8  zagr.), Pobuk 

(2  zagr.), M anasterzec (5 z a g r .) ;
Dubowce (1 zsgr.), Łąka w ielka (1 zagr.), Pokro- 

piwna ob. dw. (1 zagr ), Stecbnikow ce (2  za g r .);
Budzanów (9 zagr.), Dołhe (7 zagr.), Iwanówka 

(1 zagr.), Janów (3 zagr.) ;
Gwoździec (2 za g r .);
Nyrków (7 zagr ) ;
Klimkówce (14  za g r .);
Jezierzsnka (7  zagr.), Kalne (5 zagr.);
Założy ad Lubella (1 zagr.);
Tejsarów (2 zagr.);

Rodatycze (1 z a g r .) ;
Ordo w (1 zagr.) ;
Podhajezyki (1 zagr.);
Chrzęstów (2 zagr.), M alinie (1 z a g r .) ; 
W iniary.

Cieplice (30  zagr.); 
Zazulińee (16  zagr.).

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dnia 28. lipca 1904.

L. cz. C. 206/4 (1 ) (6272)
Przeciw  niewiadomemu z pobytu Pa­

w łowi Nicponiowi z Rzącbowy w niosła Ma- 
ryanna Oholewowa z Szczurowy pozew o 660 
koron.

Pierwsza rozprawa odbędzie się dnia 
6. września 1904 o godzinie 1 0 1/* przed po­
łudniem  w sali Nr. I.

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Józef Gaca w Szczurowy 
będzie nieobecnego zastępował, dopóki w są­
dzie się n ie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 3. lipca 1904.

L. cz, C. I. 145/4 (1) (6305)
Przeciw Dm ytrowi Czupelee rolnikowi 

z Arłam owa, którego m iejsce pobytu jest 
nieznane, w niesionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w Dobromilu przez Iwana Da- 
nyło pozew o 300 K.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. 
września 1904 godz. 9 rano do tegoż sądu 
biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Dmytra Czupel- 
ki ustanawia się p. dr. Bogusława H awli­
czka, adwokata w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 20. lipca 1904.

L. cz. Cw. 792/4 (2 ) (6246)
Przeciw nieobecnem u Janowi Rachwa- 

łow i z Checheł, w niosła Regina Pietrzyk  
przez dr. A lw ina w Ropczycach skargę o

N a podstawie tej skargi wydano w e­
kslowy nakaz zapłaty z 16. lipca 1904 Cw. 
792/4 (2).

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Tokarz w Tar­
nowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. Cw. 1556 4 (1 ) (62?6)
Przeciw  Markusowi Jungm an którego  

m iejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sław ow ie przez Leibiseha Koflera pozew o 
300 kor. i 150 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Markusa Jung- 
m ana ustanawia się Pana Frucbta adwokata 
w Stanisław ow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisław ów , dnia 20. czerwca 1904.
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Po cenach
redskcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc,, 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie p isa a
przyjmuje

Ajencya dz*e«nifeów i ogłoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pas»ż Hausmarsa I. 9.
Kosztorysy gratis.

3 pokoi z kuchnią, Gródecka 51.
5 pokoi, balkon, kuchnia, 1 sklep z po 

kojem, plac Akademicki 3.

5$  Nasza największa troska!
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- 

■ szurę proszę żądać bezpłatnie u

$ $  E .  S M E T A C Z E K
ęjg) Miinchen, II . Bdeffaeh 106.

#^ł#szen ie  licytacyl.

mm

0© 0
( $ 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 ^

Drobue
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 h&lsrzy.

m a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry- 
J ł lk ' ozne, gipsowe, politurowane z czarnemi naro ­
żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trw-ae Ludwik Korzeniowski ul. 
Leśna 12.

Ogromna n ętea .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków' do Administracyi naszego pisma.

P ół kilo I  ierza gęsiego
tylko 60 centów

Rozsyłam zupełnie no^e, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 et., te same w lep­
szym gatunku tylko 70 ct. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem pocztowem. 
J. K rasa , h a n d e l p ie rz a  w S m i chow ie 

koło P r a g i  (Czechy 680), 
Wymiana dozwolona.

Upraszam o dokładny adres.
asMBBowaat.-jwjcatr

IA Ś Ć  nas M m  MOULIN
w PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzlanki, pry- 
«  szcze, czerwoności, krosty, wągry, Pjt wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

e |  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
g *  na częściach ciała porosłych wło­

sami i wszelkie słabości naskóm e; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2 /̂a frank, we F ran c ji, w Paryżu, w apte­
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepićskiego, E brbara i Ku- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p . : Trauezyńskie- 
go, Eedyka i Wiszniewskiego.

DLA PRENUMERATORÓW

TYGOBMA 1LLD8TB0W MEGO
w I-em półroczu r. b.

p r e m i a  k s l ą i k » w e s
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu

miac’a.
Małżeństwo u różnych narodów, H.

d’Almeras.
Japonia współczesna, Weulersse’a. 
Wojny i pokój, E. Richeta.
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Flammariona.
Potop, H. Sienkiewicza,

W Tygodniku drukują się powieści:
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Kreckowieckiego.
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach).

Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 
kwartalnie 6 K 8>l h, z oprawnymi dotatkami 
9 E 20 ii pocztą 7 E 20 h, z oprawnymi do­

datkami 9 K 60 h.
Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

L. 11.548.

Obwieszczenie.
(6314 2 - 3 )

Nowo koncesjonowany przez e. k, Namiestnictwo, 
ogólny ja m a rk  na konie, bydło, nierogacizaę. sprzęty 
gospodarskie i domowe, tudzież na futra, wszelkiego ro­
dzaju od najwytworniejszych aż do poślednich odbędzie się 
w mieśeie Przemy lu d n i a  28. s i e r p n i a  i 904 i trwać 
będzie następnych dni 14.

Co się niniejszem podaje do powszechnej wiedomośei.
Przemyśl, dnia 10. lipca 1904.

Z M agistratu  m iasta.
Br. Baliński*

Tłocznie do owoców  
Tłocznie do w inogron

z podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES"

Tłoczn ie h yd rau liczn e

fUO37 celu oddania w  przedsiębiorstwo b u d o w y  pawilionń 
przy Zakładzie miejskim sierót przy ul. Zielonej *e jDg

W
nego przy Zakładzie miejskim sierót przy ul. Zielonej T,~ ^  
ogłasza się publiczną lieytaeyę. Term in do wniesienia oter ^
się na dzień 6. sierpnia b. r. o godz. 11 przed południe01 ^
skim Urzędzie budowniczym. Tamże można otrzymać plany? 
m iar i w arunki budowy, tudzież bliższe objaśnienia,

Z Magistratu król. stoł. miasta
w Ą ,

o  s i l i u y r a a .  c i s i s n o .

7 1
Kompletne stałe lub przenośne urządzenia de falgykacyi

m o s ie ió w  ow ocow ycłi
T ł o c z n i e  de w y c i s k a n i a  soków o ą p c o ^ y e l i ,  m ł y n y  d o  jagód 

SuszarM na owoce i jarzyny, m? szynki do krajania i obie ania owoców 
najnowsze s a m o c z y n n e  s i k a w k i  przenośne i na kółkach 

 ̂ ,‘, S Y P H O N I  
do wionie, ogrodów , sadów , chm ielarń i pól gore& ycy

3?łvLgri d.o w i n n i c
wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyaluość i najnowszej

konstrukcyi
Fabryka naszyli gospodarczych, iej&ma żelaza i hamorjffa parowa

:Płx. M A Y F A H T H  i  S p ó ł k a
W iedeń III T aborstrasse Kr. 71.

Nagrodzona przeszło 530 medalami srebrnemi i złotemi.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

9,

* Rzadka sposobność.
i » \mt/%L

A  Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego 013,1 
®  J5.-UL£j"ULst3ria.owic55K£i p. t.:

w Katła Boska M .  Kor. Polskiej i ów. St
j ĵ Wysyła: Biuro dzienników Soludwskśep, Lwów, Pasaż HaUS,nana

za cenę 2  k o r .  2 4  h a l .  wraz z portem. ^

_ _   ------ ~ -...  ..............—.......™.™.™ _ " u i e l i z r f
R zeczy w iśc ie  najlepszym  ze  w sz y stk ic h  d o ty ch cza s  do  prania  0tc- J
nej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, proSZ®3’

Schichfa nowo wynaleziony 
E k s t r a k t  d o  p r a n i a  i  n a m a c z a n i a  

Marka

„P o ch w a la  g;ospod;iI“
Z a l e t y :

1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.
5. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nie­

szkodliwy za co ręczy podpisana firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność

od wszystkich innych środków do prania.
P o  jednej próbie okazuje się powyższy ekstrak t . .

dla każdej gospodyni i praczki hi® 
WSZĘDZIE DO NABYCIA,

Od Redakcji: _ q
P r e m i u m  a r t y s t y c z n e ;  kolorowa reprodukeya obrazu p o lsk i

artysty.

I Ł Ł D S T I 8 W A I I
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieś01 ■

SYM  M A R N O T R A W IM Y
powieść współczesna J ó z e f a  W e y s e n lio f f i* *

m  m  o  k
powieść historyczna A .  M r e c h  o w le c k ie g j ;© *

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego olr^ I,̂ i ,  k°” 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysu®3* 

piami obrazów, illustraeyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszenie^ '

Nadto prem ium  w yjątkow e _tf *
b e z  p o d w y ż s z e n i a ,  d o t y c h c z a s o w e j  c e n y  p r e n t t ® 13 ^  ^

M
TOMY (co miesiąc 2 tomy) powieści i dziel popu^r$o£0' #
w t e m  13 tom ów  d z ie l  H . S ie n k ie w ic z a : „POTOP“ i

*

DYJOWSKI" o ra z  13 tom ów  d z ie ł  ró ż n y c h  a u to ró w  z ^nl6$fCf c ¥  
l i te ia tn r y ,  h is to ry l ,  n a u k  sp o łeczn y ch , b a d a ń  p rz y r0(l .jj,łŻeCi t

Styczniu: ..W ie lk ie  leg en d y  lu d z k o śc i44; w Lutym :
Ż ycie a r ty s ty c z n e  1®

f i
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i  t .  p . —  W
stw o u  ró ż n y c h  naro d ó w 44; w Marcu 
(z illustraeyami).

W  b e z p ła tn y m  d o d a tk u  w a rk u sz a c h  pomieść tlómaczona.

P r e n u m e ^ s t ę  p r e y j r a i s i j e s i

orna Bispeayeya
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s i i i m i f # 0
w© L w ow ie, Pasaż H ausm ana 9*

m m  w s z y s tk id  K s ię g a rn ie  i l a s t s r y  p ism .
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W &runki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tcm s.m : 
Sienkiawicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowy® w ar

w  0 Xi w  <:s w  * e * w O alleyl i  na Bukow i«le
z przesyłką pocztową: , aj.

nie 7 kor. 20 - ,
• ■ • 14 f 5'- 30 U.2 8  kot. »u

■ k »

,ch:

Kwartalnie
Półrocznie
Bocznie

■6 kor. 80 hal. 
!3 kor. 80 hal. 

27 kor. 20 hal.

Kw&rialr 
Półrocznie 
Bocznie Si®®”

-irtret®®  ̂ to®*P rag n ący  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z p y  &  gp
kiewieza na okiadec), zaś dzieła popularne w ozdobnej płocieanej oprawie dop*» ^ jo r  
tylko 40 kał., t. j. kw artalnie za 6 tomów 2 kor. 40  kań, półrocznie za 12 tom«^ 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. N akżytość tę prosimy nadsyłać razom z P ” ^ 0*** 

P ierw sze  60 tomów S ienktew ieza. z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi pr rawi*'
Ozdobne okładki do pr® 

w cenie 3 kor. 20 hai-> #
syłki i opakowania. _ 8 e t f * f 0

KciSfpiet ten 60 pSerweryti: tentów Henryka Sienkiewicza oiożs byś nabywany^uf go
Eifcu* tst iśs' h tffiłstnb kar. z i  łeuv am raw . zaś 9® u

t
t
i
i
t
t
t
t
t
t
t
*
t
i
t
t
i
ł

rowie za dopłat,ą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. 
pó» rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać i

prawy, za? P®!2 terno w, zs  as.di*ssłaB5®iB w 5 fstaok p# 13 ker. zą tessy bez
za tomy w sprawisi. i ł
Numery okazowe 1 prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya »»«* Ęr

we I  v7cwk, Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, Papier z fabryki Braci F ia ^ 0


